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wzrostu produkcji artykułów ryn­
kowych do wzrostu produkcji 
środków produkcji wynosi 48,4 : 
51,2.

Po trzecie — tempo wzrostu do­
chodu narodowego ulega przy­
spieszeniu w porównaniu do dwóch 
poprzednich pięciolatek. Decyduje 
o tym dynamika produkcji ryn­
kowej i rolnictwo. Znacznie więk 

szy wzrost dochodu narodowego 
umożliwia równolegle zwiększanie 
bieżącej konsumpcji i przeznaczę

Dynamiczne tempo poprawy warunków życiowych
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F. Castro podejmowany 
przez warszawską młodzież

Po wtorku, który wypełniły rozmowy przywódców pol­
skich i kubańskich, drugi dzień pobytu delegacji partyjno- 
rządowej Kuby w naszym kraju miał mniej oficjalny cha­
rakter. Rozpoczęła go wizyta Fidela Castro w Szkole Pod­
stawowej nr 92 w Warszawie noszącej imię bohatera re­
wolucji kubańskiej — Che Guevary.

Przed szkołą — jednym z pomników tysiąclecia — barw­
na grupa młodzieży. Obok uczennic i uczniów szkoły im. 
Che Guevary — młodzież z pobliskiego liceum im. Jose 
Marti — wielkiego pisarza i bojownika o wolność Kuby. 
Dziewczęta i chłopcy z wyraźnym wzruszeniem witają 
gości kubańskich, wręczają Fidelowi kwiaty, zawiązują mu 
złoto - czerwoną chustę szczepu harcerskiego im. Czwarta­
ków.
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Debata w Sejmie nad planem 
rozwoju kraju w latach 1971-75

Gucwa otworzył obrady. Następnie pos. Konstanty Lubień 
ski (bezp. „Znak”) złożył ślubowanie poselskie.

Z kolei Izba przyjęła w uzupełnieniu porządku obrad 
dwa nowe punkty: sprawozdanie sejmowej komisji spraw 
wewnętrznych i wymiaru sprawiedliwości o rządowym pro­
jekcie ustawy o utworzeniu Urzędu Ministra do spraw 
Kombatantów oraz pierwsze czytanie rządowego projektu 
ustawy o zmianie ustawy — Prawo Wynalazcze.

Transport 50-tonowego 
kotła na tereny MTP
Brygady specjalistyczne Od­

działu X PKS w poznaniu, 
przeprowadziły wczoraj kolej- 
n. trudną operację transporto 
wą. Na teren Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich do 
siarczony’ został 50-tonowy ko
cioł z Sosnowieckich Zakła-
dów Budowy Kotłów w Sos­
nowcu, który stanowi ekspo­
nat targowy. Kocioł ten o śre 
dnicv 4 m, a długość 13 m, i 
wysokości 5,50 m został prze­
wieziony z Sosnowca na ciąg­
nikach i przyczepach obsługi­
wanych przez pracowników Od 
działu X i dotarł do Poznania 
wczoraj rano. Przejazd przez 
u’ice miasta nastąpił jednak 
dopiero w późnych godzinach 
wieczornych ze względu na ko 
nieczność wyłączenia prądu w 
sieci tramwajowej i podniesie 
nia jej do góry na czas prze­
jazdu całego transportu. War­
to tu dodać, że jest to 10-ty- 
sięczny kocioł wyprodukowany 
przez sosnowieckie zakłady.

(s)

Otoczony ciasnym kręgiem 
młodzieży Fidel Castro wcho­
dzi do auli. I tu niespodzian­
ka: chór wita go słowami daw 
nego hymnu kubańskiego „La 
Bayamesta” wzywającego nag­
ród do walki o wolność. 
Uczennica 7 klasy — Kasia 
Misiewicz kończy swe powita­
nie w języku hiszpańskim: 
„chcemy być tacy — mówi — 
jak Ernesto Che Guevara”.

W ojczystym języku gości 
pozdrawia Fidela Castro przed 
stawicielka liceum im. Jose 
Marti —. Magdalena Ikono­
wicz.

Kierowniczka szkoły — An­
na Zdzieszyńska przedstawia 
gościom małego Antonio Ortę 
— Kubańczyka, ucznia pierw­
szej klasy. Fidel Castro pyta 
o liczbę uczniów, interesuje 
się wynikami w nauce, zapy­
tuje uczniów jak zamierzają 
spędzić wakacje.

trum Warszawy. Po drodze 
Fidel Castro i towarzyszące 
mu osoby zwiedzili mury Cy­
tadeli Warszawskiej i miesz­
czące się tam muzeum marty­
rologii wielu pokoleń rewo­
lucjonistów polskich — boha-
terów walk 
narodową i 
łeczne.

W czasie

Serdecznie żegnani goście
kubańscy opuszczają Żoliborz, 
udając się bulwarami nad­
wiślańskimi w kierunku cen­

o niepodległość 
wyzwolenie spo­

Warszawę goście obejrzeli te­
reny największej inwestycji 
komunalnej stolicy — budowę 
trasy łazienkowskiej oraz no­
wo powstającą na Czerniako- 
wie dzielnicę mieszkaniową.

We wczesnych godzinach po 
południowych delegacja partyj 
no - rządowa Kuby z Fidelem 
Castro na czele opuściła War­
szawę, udając się w podróż 
po kraju. Pierwszym jej eta­
pem są Katowice. (PAP)

• Urząd Ministra do spraw Kombatantów
* Zmiana prawa wynalazczego

przejazdu przez

W pierwszym punkcie porządku 
obrad głos zabrał poe. St. Ko­

walczyk.
CAF — telefoto

J. Broz-Tito w Rydze
W środę prezydent SFRJ. 

przewodniczący ZKJ, Josip 
Brąz Tito wraz z towarzyszą­
cymi mu w podróży jugosło­
wiańskimi działaczami partyj­
nymi i państwowymi przybył 
do stolicy radzieckiej Łotwy — 
Rygi.

Wraz z prezydentem Tito 
przybył członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC KPZR. 
Andriej Kirilenko i inne ra­
dzieckie osobistości oficjalne.

PAP

Naloty na przedmieścia 
Hanoi i Hajfongu

Przedstawiciel MSZ DRW złożył 
w środę oświadczenie, w którym 
stwierdza, że 6 czerwca lotnictwo 
amerykańskie dokonało bombardo 
wań i ostrzelało przedmieścia Ha­
noi, Hajfongu oraz szereg prowin­
cji niszcząc wsie i osady, fabryki, 
tamy i urządzenia nawadniające. 
®ą ofiary wśród ludności cywilnej.

Agencja Reutera powołując się 
na źródła sajgońskie Informuje, że 
lotnictwo amerykańskie dokonało 
w irodę nalotów na DRW. Bombar 
dowane były północno-wschod­
nie tereny kraju, położone w po- 
I iźu granicy z ChRL.

Nowe projekty ustaw
Do laski marszałkowskiej wpłynęły 

ustaw: o utworzeniu Urzędu Ministra
rządowe projekty 
do spraw Komba-

tantów oraz o zmianie ustawy — prawo wynalazcze.

Projekt ustawy o utworzeniu 
Urzędu Ministra do spraw 
Kombatantów stanowi — jak 
czytamy w uzasadnieniu —dal 
szy krok do zapewnienia opie­
ki b. bojownikom o wyzwole­
nie społeczne i narodowe, a w 
szczególności zrzeszonych w 
różnych organizacjach komba­
tanckich: w Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję, Związku Inwalidów Wo-

Obrady ministrów OJA
XIX sesja ministerialna Organi- 

aącji Jedności Afrykańskiej <OJA) 
kontynuuje obrady w Rabacie w 
trzech komitetach : politycznym, go 
spodarczym i społecznym.

Na posiedzeniu komitetu poli­
tycznego rozpoczęto omawianie 
sytuacji na terytoriach, których na 
rody wciąż jeszcze cierpią od 
ucisku kolonialnego i rasizmu.

W komitetach gospodarczym 
społecznym omawiano sprawozda- 
*ńe sekretarza generalnego OJA, 
D’a»o Telli, o działalności organi- 
sacji oraz zagadnienia związane ze 
Zorganizowaniem afrykańskich tar 
Sów handlowych i sympozjum na 
temat handlu.

ta z ramienia Narodowego Frontu 
Ludowego.

ze strony irackiej min. spraw za­
granicznych Iraku Murtada Said 
Abd Al-Baki.

Plenum KC KP Wenezueli

(Omówienie projektów tych 
ustaw zamieszczamy oddziel­
nie).

pierwszym punkcie po­
rządku obrad pos. Stanisław 
Kowalczyk (PZPR) przedsta­
wił Izbie sprawozdanie Sejmo 
wej Komisji Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów o 
rządowym projekcie uchwały

Kolejna ofiara w Belfaście
W środę w katolickiej dzielnicy 

Belfastu Andersónstown zginął je­
den z żołnierzy brytyjskich. Jest to 
już druga ofiara w ciągu ostat­
nich dwóch dni w Belfaście. We 
wtorek — jak wiadomo w innej 
dzielnicy katolickiej. Ballymurphy 
zastrzelony został również żołnierz 
brytyjski.

Powódź w Turcji
10 osób poniosło śmierć, ponad 

100 domów uległo zniszczeniu w wy 
nlku powodzi wywołanej ulewami 
w rejonie miasta Biledzik w za­
chodniej Anatolii. Woda zniszczyła 
część drogi kolejowej na odcinku 
Stambuł-Ankara. Straty spowodo­
wane przez powódź szacuje się na 
10 min lirów tureckich.

jennych, w Związku Ociemnia 
łych Żołnierzy.

Szeregi kombatantów rekru 
tują się z różnych okresów hi 
storycznych, z różnych regio­
nów kraju, z żołnierzy regular 
nych oddziałów wojskowych, 
partyzantów, uczestników ru­
chu oporu, więźniów obozów 
hitlerowskich. Osoby te są o- 
becnie w podeszłym wieku i 
często schorowane. Niezbędne 
jest więc zapewnienie im nale­
żytej opieki, którą dotąd za­
pewniały im tylko częściowo 
organizacje kombatanckie. Za 
chodzi więc potrzeba utworze­
nia Urzędu Ministra do spraw 
Kombatantów, który z ramie­
nia rządu będzie organizował 
pomoc i opiekę nad komba­
tantami i ich rodzinami. Mini 
ster ten będzie koordynował 
działalność centralnych i tere­
nowych organów administra­
cji państwowej w tym zakre­
sie oraz organizacji komba­
tanckich.

Sejmu PRL o 5-letnim 
społeczno-gospodarczego 
woju kraju w latach 
1975.

Mówca stwierdził na

planie 
roz-

1371—

wstę-
pie, że podstawowe założenia 
projektu planu 5-letniego na 
lata 1971—1975 zostały wstęp­
nie przedyskutowane jeszcze 
przez Sejm V kadencji przed 
VI Zjazdem partii. Dyskuto­
wanie założeń planów już we 
wstępnej fazie prac planistycz 
nych stanowi nowy element 
w pracy Sejmu. Sformułowa­
ne w wyniku prac zespołów 
wnioski i postulaty zóstaty 
przez rząd wykorzystane przy 
opracowywaniu ostatecznej 
wersji projektu, a zwłaszcza 
przy ustalaniu hierarchii po­
trzeb i podporządkowanych im 
proporcji rozwoju społeczno- 
gospodarczego.

Przechodząc do najbardziej syn 
tetycznej charakterystyki pro.iek-
tu planu pięcioletniego jego
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nie większych nakładów na po­
trzeby przemysłu ciężkiego i p»- 
liwowo-surowcowego.
Projekt planu zakłada wzrost 

globalnej produkcji rolnej o 
19—21 proc. Obecna polityka rol­
na uruchomiła o wiele silniejsze 
dźwignię wzrostu produkcji. Ule­
gły także poprawie proporcje 
wzrostu produkcji roślinnej i zwie
rzęcej.

Na podkreślenie zasługuje rów­
nież nowa rola handlu zagranicz­
nego jako aktywnego czynnik* 
rozwoju gospodarczego kraju. 
Aktywna polityka w handlu za-
granicznym, umiejętne wykorzv- 
stanie kredytów zagranicznych, 
działania zmierzające do poprawy 
e?cktvwności handlu zagranicznc-
go pozwolą m. in. na szybszy

D'' ' 'pnle na sfr 2

Minister J. Duhamel

W Caracas odbyło się plenum 
kc Komunistycznej Partii Wene- 
8ueli, na którym omawiano przy­
gotowania do wyborów powszech­
nych, wyznaczonych na 1973 r. Ple 
bum podkreśliło, że Narodowy 
Front Ludowy’, w skład którego 
^chndza Partia Komunistyczna i 
Inne siły’ postępowe kraju, ciesząc 

poparciem szerokich mas ludo 
wych, może odnieść zwycięstwo w 
Wyborach.

Plenum postanowiło udzielić pel 
n^go poparcia zwołanemu na ko- 
blec lipca Kongresowi Sił Ludo­
wych. na którym zostanie wybrany 
kandydat na stanowisko prezyden-

Saperzy z armii brytyjskiej roz­
broili w środę 27-kilogramową 
bombę podłożoną w opuszczonym 
domu w pobliżu Londonderry.

Współpraca ZSRR - Irak
w środę w Moskwie podpisano po 

rozumienie o rozwoju stosunków 
handlowo-gospodarczych między 
ZSRR a Republiką Iracką. Ze stro 
ny radzieckiej porozumienie podpi­
sali: min. handlu zagranicznego 
N. Patoliczew i przewodniczący ko 
mitetu d/s stosunków gospodar­
czych z zagranicą S. S kaczko w. zaś

Epidemia ospy wygasła
Epidemia ospy, która wybuchła 

w indyjskim okręgu Shahjajanpur 
została całkowicie opanowana. Po­
chłonęła ona 206 śmiertelnych ofiar. 
Większość zgonów nastąpiła w 
kwietniu, a tylko kilka w maju. 
Ogółem w okręgu tym chorowało 
na ospę 848 osób.

Popyt na żubry
W pszczyńskim ośrodku Hodo-

wli Żubra przyszło 
małych żubrzątek. 1 
kszyły podstawowe 
sztuk.

Pszczyńskie żubry 
ogromnym popytem

na świat pięć 
które powię- 

stado do 32

cieszą się 
za granicą.

Ostatnio dwie okazale sztuki „Ka
mę' „Kamilę" sprzedano do
Szwajcaril, a zakupiły je ogrody 
zoologiczne w Genewie i Zurychu.

Nowelizacja 
wynalazczym 
zbędna przede

ustawy o prawie 
(z 1962 r.) jest nie- 
wszystkim ze wzglę

du na przemiany gospodarcze, ja­
kie dokonały się w naszym kraju 
w okresie ostatniego 10-lecia. Cha 
rakteryzują się one m. in. znacz­
nym postępem techniki, wzmożo­
ną działalnością techniczną prze­
mysłu i ośrodków naukowo-ba­
dawczych oraz rozszerzeniem się 
współpracy handlowej i technicz­
nej z zagranicą. Jednocześnie — 
zwłaszcza w ostatnim okresie — na 
stępują poważne zmiany w for­
mach organizacyjnych i metodach 
zarządzania gospodarką narodo­
wą. Zachodzi zatem konieczność 
— czytamy w uzasadnieniu pro­
jektu ustawy — dostosowania prze 
plsów prawa wynalazczego do 
kształtującego się nowego systemu 
ekonomicznego i potrzeb polityki 
gospodarczej. (PAP)

obecnej postaci, można ująć jego 
podstawowe linie przewodnie w 
następujący sposób.

Po pierwsze — na czoło wszyst­
kich zadań wysunięte zostało pod 
niesienie płac realnych o 18 proc, 
i zwiększenie o blisko M proc, 
łącznych dochodów realnych lud­
ności, przy jednoczesnym pełnym 
i racjonalnym zatrudnieniu 3,5 
min młodzieży. Takie określenie 
nadrzędnych celów planu stanowi 
jakościowo nowa cecbe w prakty 
ce naszego planowania gospodar­
czego.

W projekcie planu pięcioletnie­
go założono dynamikę spożycia 
z dochodów osobistych ludności 
na poziomie niemal identycznym 
z dynamika dochodu narodowego 
(ok. 40 proc.). Jest to podstawo­
wa i charakterystyczna dla tego 
planu proporcja, która odróżnia go

opuścił Polskę
Wczoraj opuścił Warszawę 

udając się w drogę powrotną 
do kraju minister kultury 
Francji Jacques Duhamel.

Na lotnisku Okęcie francus­
kiego gościa oraz towarzyszą­
ce mu osoby żegnał . minister 
kultury i sztuki Stanisław 
Wroński.

Obecny był ambasador Frań 
cji w Polsce Augustin Jordan.

W czasie czterodniowego po­
bytu w Polsce min. Duhamel 
zapoznał się z życiem kultural 
nym w naszym kraju oraz 
przeprowadził rozmowy na te­
mat dalszego rozszerzenia i 
pogłębienia współpracy kultu­
ralnej między Polską a Fran­
cją. Poza Warszawą gość z 
Francji odwiedził Kraków, 
Nową Hutę, był w Żelazowej
Woli, Kutnie Nieborowie.
Odwiedził także Oświęcim.

PAP

w zasadniczym stopniu od 
cji planów w poprzednich 
leciach.

Niezwykle istotna cecha

propor 
piecio-

projek
tu planu stanowi też zdeeydowa
nie szerszy niż
okresach 
runków 
stwa.

program
w poprzednich 

poprawy wa-
socjalnych społeczeń-

Po drugie — tempo wzrostu pro 
Aukcji artykułów spożycia ma 
być po raz pierwszy od kilkunas 
tu lat zbliżone do tempa wzrostu 
n-odukcji środków produkcji, w 
planie na lata 1571—75 proporcja

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami duże, lokalnie niewiel­
kie opady. Skłonność do burt. 
Temperatura maksymalna od 17 
do 20 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków’ zachodnich.



Maturalne obrachunki
™turaln€ iuż Przedwczoraj w Li­

ceum Ogólnokształcącym nr 10 w Poznaniu odbyły sie 
ostatnie egzaminy maturalne w naszym mieście

Na wnikliwe omówienie wyników, poparte procentowymi ze- 
przygotowanymi przez K^atorium 

S®%‘eSZCZe P°czeka?- Dzisiaj na gorąco przekazujemy czy- 
m nkk P'QrwS2e uwa9i I refleksje na temat tegorocznych egza- 
tTrŁh 3 W p°zna^ich liceach. Do egzaminów ma- 
m-L 2y h przys^P'ło w Poznaniu 2 125 uczniów kias czwartych. 
7dałA°fPa^CZK?° ,do.[nałPry 56 uczniów, zaś egzamin maturalny 
zdało 1 943 abi.unentów. W porównaniu z ubiegłym rokism zda­
niem Kuratorium, tegoroczni maturzyści byli lepiej przygotowani 
wystawiono więcej ocen bardzo dobrych i dobrych. Natomiast 
iiczoa tych, którzy nie zdali egzaminu dojrzałości, jest nieznacz­
nie wyzsza niż w ubiegłym roku.

Wymagania stawiane zdającym egzaminy dojrzałości bez­
sprzecznie były wysokie. Natomiast krytycznie ocenia się reoula- 
mm matur, według którego wystarczy jedna ocena niedostatecz­
na, aby nie zdać matury. Poprzednie przepisy egzaminacyjne 
przy jednej ocenie niedostatecznej zezwalały na składanie egza­
minów ustnych, a tym samym nie przekreślały szans na zdoby­
cie świadectwa maturalnego. Te właśnie wyższe kryteria sprawi­
ły. że obecnie więcej osób niż w ubiegłym roku nie zdało egzami­
nów dojrzałości.

Maturze towarzyszy zazwyczaj atmosfera podniecenia i nerwo­
wości. Dyrektorzy liceów zapewniają, że matura odbywała się w tym 
roku w atmosferze spokoju, co nie przeczy temu, że były to go­
rące dni dla uczniów i dla szkoły.

W ocenie tegorocznych matur, której dokonali dyrektorzy li­
ceów, przeważa opnia, że poziom odpowiedzi był dobry. Tylko 
w dwóch szkołach bardziej chwalono ubiegłorocznych maturzy­
stów. Wśród zdających dał się zaobserwować nieznaczny pro- 
.cent wybitnie uzdolnionych. Utarła się opinia, że najwięcej trud­
ności przysparza młodzieży matematyka. W poznańskich liceach 
ta opinia niezupełnie się potwierdza. Bywało różnie. Na przy­
kład w Liceum Ogólnokształcącym nr 1 z matematyki zanotowa­
no 63.9 proc, stopni bardzo dobrych i dobrych, a z egzaminu 
ustnego zwolniono 23 osoby. Oczywiście, nie wszędzie było tak 
dobrze. Zaskoczeniem dla komisji egzaminacyjnej były przypadki 
uzyskiwania słabszych ocen z przedmiotu tzw. dodatkowego 
(przedmiot, który młodzież wybiera dowolnie pod kątem przy­
datności na studiach wyższych) niż z przedmiotów obowiązko­
wych. Wiele gorzkich uwag skierowano pod adresem autorów 
tematów pisemnych z języka polskiego. Były one bowiem nie­
precyzyjnie sformułowane, wieloznaczne i stąd też zanotowano 
w niektórych liceach wyjątkowo dużo ocen niedostatecznych.

Większość maturzystów będzie ubiegała się o przyjęcie na 
wyższe studia. Szkoły pomaturalne nie cieszą się zainteresowa­
niem. Może zainteresowanie nimi byłoby większe, gdyby informa­
tor wydany przez Kuratorium zawierał aktualne i dokładne wia­
domości.

Debata w Sejmie nad planem 
rozwoju kraju w latach 1971-75

Dokończenie ze str. 1 
wzrost dochodu narodowego do 
podziału, biż dochodu narodowe­
go krajowego.

Głównym warunkiem pomyślnej 
realizacji założonego wzrostu płac 
i dochodów realnych ludności oraz 
szerokiego programu socjalnego 
jest wydatne podniesienie wydaj­
ności pracy, intensywne wykorzy­
stanie parku maszynowego oraz 
■asadnicze usprawnienie gospodar 
ki materiałowej. Warunek równo 
legły, to dalsze wyraźne podnie­
sienie efektywności całego proce 
su inwestowania.

Realizacja celów nakreślonych 
w planie pięcioletnim wymaga 
sprawnego funkcjonowania całego 
aparatu gospodarczego. Równo­
legle z przyjęciem planu pięcio­
letniego musimy więc unowocześ­
niać nasz system finansowy oraz 
metody kierowania gospodarką na 
rodową. Sprawami tymi, jak wie­
my, zajęła się komisja partyjno - 
rządowa. ’

Kończąc, St. Kowalczyk wniosko 
wał o przyjęcie rządowego pro­
jektu uchwały o pięcioletnim pla­
nie społeczno - gospodarczego roz 
woju kraju na lata 1971—1975 
wraz z poprawkami i uwagami 
zgłoszonymi przez poszczególne ko 
misje sejmowe.

Jako pierwszy w dyskusji 
nad sprawozdaniem zabrał 
glos w imieniu klubu posel-

skiego PZPR — pos. 
diak.

Dzisiejsza debata 
— powiedział pos.

Jan Szy-

sejmowa 
Jan Szy-

diak — stanowi uwieńczenie 
wielomiesięcznej dyskusji w
Sejmie nad projektem 
5-letniego.

Polityka partii jest z 
swojej wielowymiarowa

planu

istoty 
i mu-

si uwzględniać wszystkie 
aspekty działania w tym 
zwłaszcza politykę wewnętrz­
ną i zagraniczną. Zakładamy 
pełną zgodność postępowania 
na tych dwóch odcinkach. 
Powstaną prawdopodobnie 
większe możliwości dynamizo­
wania rozwoju kraju w wol­
nych od restrykcji i dyskrymi­
nacji międzynarodowych sto­
sunkach gospodarczych i nau­
kowo - technicznych. Obiek­
tywne procesy rozwoju spo­
łeczno - gospodarczego, oraz 
aktywna postawa sił postępo­
wych w świecie sprzyjać będą 
rozszerzaniu się kontaktów’ 
gospodarczych również z kra­
jami o odmiennych systemach 
ustrojowych i politycznych. 
Działanie na rzecz tej idei

* oraz umiejętne wykorzystanie

Konkurs J. Wronieckiego

Szwedzki prezent 
dla Poznania

walorów wynikających z mię-
dzynarodowej wymiany han­
dlowej i współpracy naukowo- 
technicznej może dać nowy 
poważny impuls do rozwoju 
społeczno - gospodarczego na-

Nowości polskiej techniki 
w ekspozycji targowej

41 MTP rozpoczna się w niedzielę, 11 bm. Jak zapewnia­
ją organizatorzy, nie zabraknie na zbliżających się Tar­
gach eksponatów, które będą nowością w swojej branży. 
Ocenia się. że wystawcy zagraniczni przedstawią ponad 100 
takich nowości, a polski przemysł aż 300. Autorami nie­
których z nich są m. in. specjaliści z Poznania.
Wielkopolskie Zakłady Me­

chaniczne Budownictwa
ZREMB z Poznania zaprezen­
tują interesujący agregat 
tynkarski. Ułatwia on wyko­
nywanie zaprawy tynkarskiej, 
jej przemieszczenie z wytwór­
ni na plac budowy oraz narzut 
na ściany do wysokości 60 m.

Wielkopolskie Zakłady Te­
letechniczne „Teletra” wysta­
wią na MTP nowoczesne urzą­
dzenia transmisji danych typu 
UPD-211 oraz urządzenie do 
przesyłania informacji przez 
telegraficzne łącza trwałe i ko 
mutowane.

pierwszy odbiornik tranzysto­
rowy z magnetofonem kaseto­
wym „Jola’*. Uwagę zwracają 
niewielkie rozmiary aparatu: 
341x210x77 mm.

W dziedzinie farmaceutyki 
na uwagę zasługuje nowy lek 
„Intercordin” stosowany w 
przewlekłej niewydolności ser­
ca i w stanach przed i pozawa 
łowych.

Ponadto polscy wystawcy za 
prezentują w czasie 41 MTP 
liczne nowe maszyny matema 
tyczne, budowlane i drogowe.

(map)

.Gralit' to nazwa no-
wego kruszywa, które na tego­
rocznych MTP przedstawi Fa- 
bex-Zremb z Warszawy. Jest 
to lekki materiał budowlany, 
wytwarzany z popiołów elek­
trowni lub elektrociepłowni 
opalanych węglem. Technolo­
gia wytwarzania tego kruszy­
wa jest prosta, a możliwości 
zastosowania w budownictwie 
bardzo szerokie.

System automatycznego pro­
gramowania obrabiarek
„APO” zademonstruje Central 
ne Biuro Konstrukcji Obrabia 
rek z Pruszkowa. System ten 
pozwala wielokrotnie zmniej­
szyć czas programowania obrs 
biarki i jednocześnie wyelimi­
nować do minimum możliwość 
błędów. Obliczenia — prowa­
dzone będą na komputerze 
Odra 1204 produkcji Elwro.

Z kolei Polskie Zakłady 
Optyczne z Warszawy przed­
stawia mikroobrabiarkę lase­
rowa MDL-1. Przeznaczona ona 
jest do uzyskiwania punkto­
wych połączeń między metala 

mi a półprzewodnikami oraz dc 
drążenia małych otworów w 
twardych materiałach.

Szereg nowości polskiego 
przemysłu okrętowego zapre­
zentuje też gdański „Centro- 
mor”. m. in. pomocnicze urzą­
dzenia siłowni i elektrowni 
okrętowych, różne'/urządzenia 
pokładowe oraz przyrządy dla 
rybołówstwa. /

Zakłady Radiowe „Eltra” z 
Bydgoszczy przedstawią po raz 
HiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiaiiiiii
Dz»sie|sz\ »nformacviov
ooracował Marek Przybylski

plany 5-letnie. Jest to bowiem 
okres, w którym można roz­
wiązywać zagadnienia strate­
giczne i dokonywać określo­
nych przekształceń struktural­
nych. Umocnienie roli planów 
wieloletnich nie oznacza po-
mniejszenia znaczenia planów 
rocznych. Powinny one jednak 
służyć przede wszystkim kon­
kretyzacji i dostosowywaniu 
do istniejących warunków od 
powiednich wycinków planu 
5-letniego. Są one również nie 
zbędne dla zachowania bieżą­
cej równowagi ekonomicznej w 
gospodarce.

Mamy pełną świadomość, że 
doskonalenie, zmiany, to równo 
cześnie walka ze starymi na­
wykami, z konserwatyzmem i 
że rutyna, złe przyzwyczajenia 
— to nadal groźna nasza bo­
lączka.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza jest tą siłą, która spełnia 
funkcję nośnika idei postępowych 
we wszystkich dziedzinach i jest 
motorem postępu społecznego. Par 
tia nasza oceniać będzie ludzi we­
dług ich zaangażowania i wynika­
jącego stąd wkładu pracy na rzecz 
społeczeństwa. Istotą postępu na 
obecnym etapie rozwoju naszego 
kraju powinien być sojusz świata , 

światem nauki, sojusz r» . c^a odwiedziła

W Klubie Międzynarodowej Pr». 
sy i Książki w Poznaniu otwarto 
wczoraj- ekspozycje prac, które 
wpłynęły na VI Konkurs Grafiki i 
Rysunku imienia Jana Wronieckie 
go. Jury pod przewodnictwem arty 
sty-plastyka Izoldy Kotlarezyk spo 
śród nadesłanych 79 prac wyłoniło 
najlepsze. W dziale grafiki 
pierwszą nagrodę otrzymał j. rv 
barczyk za pracę pt. „Podium", 
wyróżnienie — Jacek Wolny i An­
drzej Kandziora. wyróżnienie ho­
norowe — Urszula Bąk, Grzegorz
Marszałek Mirosław Gierna-
towski. W dziale rysunku pierwszą 
nagrodę otrzymał Zbigniew Na­
wrocki za pracę „Trzy minuty ci­
szy". Wvróźnienia otrzymali Zbi­
gniew W. Nawrocki i Wanda Prze- 
laskowska. Wyróżnienie honorowe 
przypadła Jackowi Wolnemu. Na- 
grody wręczył redaktor naczelny 
„Gazety Poznańskiej" Zbigniew 
Mika, (bg)

Delegacja węgierska 
w Warszawie

Goszcząca w Polsce na zaproszę 
nie OK FJN delegacja Patriotyez. 
nego Frontu Ludowego Węgier i 
sekretarzem generalnym — Istva- 
nem Bencsikiem kontynuowała 
wczoraj w Warszawie spotkanie z 

' akt5rwem stołecznym FJN. Del ega-

Mieszkańcy Poznania z uznaniem 
obserwowali wczoraj po południu 
prace dwóch ekip szwedzkich 
przedsiębiorstw, które wystawiać 
bęc* na zbliżających się MTP ma 
szyny i urządzenia drogowe. Otóż 
pracownicy firmy wytwarzającej 
masy bitumiczne „Ab Nynas Petro 
leum" oraz firmy „Salco" prze­
prowadzili na alei Reymonta prak 
tyczny pokaz układania nawierzch 
ni bitumicznej. Był to targowy pre 
zent Szwedów na rzecz miasta. 
Trzeba przyznać, że praca przebić 
gala sprawnie 1 szybko, co przyj­
mowali z uznaniem mieszkańcy gro

szego kraju.
Przedłożony pod 

Sejmu projekt planu 
letniego zawiera

obrady 
pięcio- 

program

du Przemysława. (PAP)

Kolejna faza 
rozmów cypryjskich 
Sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim, który przeby­
wa w stolicy Cypru Nikozji, 
spotkał się w środę z przy­
wódcami Turków cypryjskich 
w tureckiej części Nikozji.

Dziś K. Waldheim uczestni­
czyć będzie w spotkaniu, które 
zainauguruje nową fazę rozr 
mów cypryjskich. Po raz pierw 
szy bowiem wezmą w nich u- 
dział przedstawiciele rządów z 
Ankary i Aten, jak również 
specjalny wysłannik sekretarza 
generalnego ONZ na Cypr.

PAP
................  M

wszechstronnego unowocześnię 
nia kraju.

Zasadniczą cechą projektu pla­
nu 5-letniego na lata 1971—1975 
jest przyśpieszenie tempa wzrostu 
spożycia osiągane w wyniku bar­
dziej dynamicznego i harmonijne­
go rozwoju gospodarki. Projekt 
planu stawia więc nowe, bardzo 
trudne zadania. Zasadnicza różni­
ca w stosunku do poprzednich pla 
nów 5-letnich polega na tym, że 
obecne napięcia są napięciami na 
rzecz spożycia, na rzecz przyspie­
szenia płac realnych i poprawcy 
warunków życia.

Wychodzimy z założenia, że pod 
stawowym warunkiem dobrej 
roboty jest realizacja zasad socja­
listycznej sprawiedliwości społecz. 
nej — równych szans dla wszyst­
kich oraz korzyści materialnych 
zależnych od wkładu pracy. W 
tym też kierunku zmienialiśmy i 
zmieniamy nadal obowiązujące 
systemy płac i bodźców material­
nego zainteresowania. Będziemy 
dążyć do przebudowy systemu 
płac, w kierunku umocnienia roli 
płacy podstawowej przez upo­
rządkowanie i zmianę taryfikato­
rów.

Program płacowy będziemy rea­
lizować łącznie z programem 
świadczeń społecznych — zgodnie
z uchwałą 
tii.

Konferencja sztokholmska

Finlandia wyraża ubolewanie

z powodu niedopuszczenia NRD
V środę światowa konferencja ONZ na temat ochrony 

środowiska człowieka kontynuowała w Sztokholmie obrady 
plenarne i w komisjach problemowych.
W debacie generalnej, w któ 

rej uczestniczyło 23 mówców, 
głos zabrrł m. in. fiński mini­
ster Matt’ Louekoski- „Nasza 
konferencja — powiedział on 
— jest konferencją kulejącą 
z powodu niezaproszenia szere 
gu krajów i spowodowanej tym 
faktem nieobecności innych 
oaństw, bodących członkami 
ONZ. Mój rząd wyraża z tego 
Dowodu głębokie ubolewanie. 
Problemy, którymi się zajmuje 
my. są problemami uniwersal­
nymi i globalnymi, zatem ich 
rozwiązywanie Wnno mieć po 
dobn - charakter. Rząd fiński 
nie może zaaprobować decyzji 
wykluczającej Niemiecką Re- 
oublikę Demokratyczną z udzia 
łu w tej konferencji.

M!Jister Louekoski stwier­
dził dalej, ie pozbawienie kon 
ferencji jej uniwersalności od 
bija się niekorzystnie na sze­
regu regionalnych proble­
mach środowiska, takich, ja­
kim jest m. in. problem ochro­
ny Bałtyku. „Dlatego też — po 
wiedział mówca — rząd fiń­
ski uważa za konieczne, aby za 
(ładnienia ochrony tego akwe­
nu zostały omówione na osob- 
nvch konferencjach krajów 
nadbałtyckich poświęconych 
jedynie temu problemowi”.

Mówca podkreślił szczególną 
wagę chronienia przed zanie­
czyszczeniami mórz i oceanów, 
stanowiących wyjątkowo czuły 
i wrażliwy system ekologiczny. 
Konferencja ONZ powinna po 
łożyć nacisk na przedsięwzię­
cia związane z ochroną wód 
otwartych. Co się tyczy mniej 
szych basenów morskich, celo 
we i potrzebne* są również po 
rozumienia i wysiłki w skali 
regionalnej.

W przypadku Bałtyku „efek 
tywna ochrona jest jednak moź 
liwa tylko przy udziale wszys­
tkich krajów położonych nad 
brzegami tego morza. Fakt ów 
jeszcze raz dowodzi, jak nie­
zbędna byłaby zasąda uniwer­
salności obecnej konferencji” 
— stwierdził minister fiński.

PAP

£
I LIGA

Górnik — Gwardia 3:2 
Legia — Ruch 2:0 

ŁKS — Zagłębie Sosn. 1:1 
Odra — Szombierki 2:0 

Pogoń — Zagłębi? Wałb. 2:0 
Polonia — Wisła 1:1 

Stal Rzesz. — Stal Mielec 0:2

II LIGA

Garbarnia — Motor (Lublin) 2:2

pracy ze 
botników

Projekt 
założenia 
terialnej 
powinny

również Szkołę
i inteligencji.
planu 5-letniego zawiera 
zarówno w dziedzinie ma 
jak i społecznej, które 
przyspieszyć rozwój »«-

szego kraju, wydobyć 
ły społeczne, dokonać 
kroku na drodze ku 
możnej, sprawiedliwej,

twórcze si- 
wiełkiego 

Polsce za- 
socjalistycz

nej. Klub poselski PZPR głosować 
będzie za przyjęciem ustawy o pla 
nie 5-letnim na lata 1971—1975 i 
uczyni wszystko co w naszych si­
łach dla jego urzeczywistnienia.

Z kolei przemawiali posło­
wie: B. Strużek (ZSL), A. Be­
nesz (SD), E. Jaremek (PZPR), 
M. Kabat („PAX”), Z. Nadra-
towski (PZPR), Kruszka
(ZSL), M. Miesowicz (bezp.), 
A. Parol (PZPR). T. Młyńczak 
(SD) i J. Zabłocki (bezp. 
„Znak”).

Po tych wystąpieniach nastą 
piła 2-godzinna przerwa. W 

I chwili oddawania niniejszego 
numeru do druku Sejm wzr.o 

: wił obrady. (PAP)

VI Zjazdu naszej par-

Sprawą najważniejszą jest 
dyskusja o tym, jak należy 
pracować, aby zwiększyć do­
chód narodowy, aby poprawić 
efektywność naszego działa­
nia. W tym kontekście zasa­
dniczego znaczenia nabierają 
zadania planu 5-letniego w 
dziedzinie wzrostu społecznej 
wydajności pracy.

Temu celowi powinno słu­
żyć również doskonalenie sy­
stemu planowania i zarządza 
nia. które jest istotną, inte­
gralną częścią projektu planu 
na lata 1971—1975.

Podstawowe znaczenie dla 
umocnienia centralnego kiero 
wania gospodarką muszą mieć

„Głos“ dla każdego
Codzienne otrzymywanie „Gio 

su Wielkopolskiego" najlepiej 
gwarantuje prenumerata. Każ­
dy może ją sobie zapewnić — 
bez żadnych ograniczeń — jeśli 
w terminie dokona należnej za 
dany okres wpłaty.

Wpłaty przyjmowane są wy­
łącznie na okresy nie mniej­
sze niż kwartał. Na kwartał ce 
na prenumeraty wynosi 39 zł, 
na półrocze — '78 złotych.

Obecnie — jesz.cze do 10 czerw 
ca można dokonywać wpłat na 
III kwartał lub na n półrocze 
br. — za pośrednictwem blan­
kietów PKO — na konto Przed 
siębiorstwa /Upowszechnienia 
Prasy 1 Książki „Ruch" Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 9, numer 
konta: PKO 122-6-211831, nato­
miast da 15 czerwca — u listo­
noszy lub w obwodowych urzę 
dach pocztowych.

W przypadku wystąpienia ja 
kichkoiwiek trudności z opła­
ceniem prenumeraty prosimr 
informować o tym bezpośred­
nio redakcję listownie, bądź te 
lefonicznie pod nr 637-18. (—)

Glówną Gospodarstwa Wiejskiego.

Wczoraj gości przyjął przewod­
niczący OK FJN — prof. Janusz 
Groszkowski. W czasie spotkania 
delegacji z członkami sekretaria­
tu OK FJN wymieniono informa­
cje i doświadczenia z działalności 
obu organizacji. (PAP)

Posiedzenie Rady CZSM
Aktualne zadania w produkcji i 

skupie mleka oraz w poprawie
zaopatrzenia rynku artykuły
mlecz,arskie były tematem obradu­
jącej wczoraj w Warszawie Rady 
Centralnego Związku Spółdzielni 
Mleczarskich.

Na posiedzenie przybył członek 
Biura Politycznego KC PZPR wie# 
premier Józef Tejchma.

Podstawę do dyskusji stanowiła 
informacja Zarządu Głównego Cen 
tralnego Związku Spółdzielni Mle­
czarskich na temat przebiegu teali 
zacji programu rozwoju oraz dzia 
Tajności spółdzielczości mleczar­
skiej w latach 1972—75. (PAP)

Proces o zabójstwo J. Gerharda

Film na sali sądowej
Trwający od 25 maja przed Sądem Wojewódzkim dla m. 

sL Warszawy proces • zabójstwo J. Gerharda zbliża się do 
końca. We wtorek 6 bm., w 9 dniu rozprawy — jako ostat­
nia w tym procesie — złożyła zeznania świadek powołana 
przez obrońców oskarżonego Garbackiego.

Korzystając ze swych proce 
sowych uprawnień,' oskarżony 
Garbacki zadał szereg pytań 
świadkowi Małgorzacie Ger­
hard, występującej w tym pro 
cesie również jako oskarżyciel 
oosiłkowy. Garbacki pytał Mał 
gorzatę Gerhard o różne oko­
liczności związane z ich znajo­
mością.

Opinię o przyczynach śmier 
ci J. Gerharda przedstawiła 
biegła z Zakładu Medycyny 
Sądowej Akademii Medycz­
nej. Stwierdziła ona, iż żarów 
no obrażenia głowy zadane tę 
pym narzędziem, jak również 
ucisk paska na szyję były po­
wodami wystarczającymi do 
pozbawienia życia J- Gerhar­
da.

O godz. 12 na sali sądowej 
wyświetlony został film na­
kręcony w dniu 21 kwietnia 
br. w czasie eksperymentu 
śledczego w mieszkaniu, gdzie 
dokonano morderstwa. Naj­

pierw Garbacki, a potem Wój­

Zmarł Henryk Mazur
Wczoraj w nocy zmarł po dłuż­

szej chorobie Henryk Mazur — 
przewodniczący 'Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Poznaniu. Henryk Ma­
zur urodził się w Warszawie 27 
marca 1912 r. Młodość spędził w 
Radomiu, a po wyzwoleniu prze­
bywał w Jeleniej Górze, gdzie pra
cowal Miłicji Obywatelskiej.
Przez ostatnie 18 lat Henryk Ma­
zur stał na czele wielkopolskiej or 
-inlzacjl ZBoWiD. Za swoją dzia­
łalność wyróżniony został licznymi 
odznaczeniami państwowymi m. 
in. Orderem Sztandaru Pracy n 
Klasy, Krzyżem Virtuti Mititarl i 
Krzyżem artyzanekim.

tasik odtworzyli dokładnie 
tuację w jakiej popełnione 
stało zabójstwo.

Sąd poinformował, iż 1 
biegli ocenili stan zdrowia

sy-
zo-

bm. 
psy

chicznego oskarżonych: Zyg­
munta Garbackiego i Mariana 
Romana Wojtasika.

Z procesem o zabójstwo J. 
Gerharda wiąże się drugi pro­
ces, który zakończył się we 
wtorek 6 bm. w Sądzie Woje­
wódzkim dla m. st. Warsza­
wy. Na ławie oskarżonych, za­
siedli: Andrzej Sojczyński, 
Lech Brzozowski oraz Andrzej 
Wądołowski. Akt oskarżenia 
zarzucał im popełnienie — 
wspólnie z Garbackim i Wójta 
sikiem — różnych przestępstw 
kryminalnych. Dodajmy, że 
Andrzej Sojczyński już w kil­
ka tygodni no 20 sierpnia ub. 
roku wiedział od Garbackiego, 
że ten wspólnie z Wojtasikiem 
zamordował Jana Gerharda o- 
raz pomógł im w sprzedaży 
^zeków podróżnych i biżuterii 
^rabowanych z mieszkania J- 
Gerharda.

Andrzej Sojczyński skazany 
został na 8 lat pozbawienia 
wolności oraz 20 tys. zł grzyw 
ny i utratę praw publicznych 
na okres 5 lat.

Lech Brzozowski skazany zo 
stał na 4 lata pozbawienia wol 
ności, 30 ty«. zł grzywny oraz 
oozbawienia praw publicz­
nych na 2 lata-

W stosunku do Andrzeja 
Wądołowskiego sąd orzekł ka­
rę 18 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz 10 tys. zł grzi 
ny. (PAP)
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Akces do nowoczesności
Obiekt ten będzie większy 

niż niejedna fabryka. 
Szesnaście prostokąt­

nych budynków ustawionych 
w nienagannej symetrii. Prze­
wyższający inne, pod wzglę­
dem automatyzacji. Całość ma 
obsługiwać zaledwie 20 ludzi, 
jeśli dodać, iż będzie to jedna 
z tych nowoczesnych inwesty­
cji,’ które po VI Zjeżdzie par­
tii zwykło się określać mia­
nem priorytetowych, nie 
trudno pojąć dlaczego już 
obecnie, we wstępnej fazie 
realizacji, ferma tuczu prze­
mysłowego Kadłubek, stano­
wi przedmiot nieukrywanej 
dumy władz powiatu.

Pół kilometra za Trzcianką 
skręcamy w polną drogę. Te­
ren tu lekko pofałdowany i 
piaszczysty. Od zachodu i pół­
nocy zamykają horyzont grun­
ty orne. Od wschodu, rozrzu­
cone wzdłuż nieregularnej li­
nii szosy Piła — Trzcianka, 
ciągną się, przykuwające 
wzrok świeżością młodej zie­
leni, pasma leśne.

To tutaj właśnie na obsza­
rze niezabudowanym i nieza- 
drzewionym zlokalizowano 
fermę. Miejsce, jeśli chodzi o 
warunki terenowe — idealne. 
Wybór podyktowany był je­
dnak nie tylko dogodnością 
miejsca. Także tym, iż Trzcia 
neckie jest jednym z tych po­
wiatów, gdzie gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi 
jest najwięcej. Możliwości in­
tensywnego zagospodarowania 
tych hektarów stwarza ho­
dowla. Bowiem gleby tu na 
ogół słabe, piaszczyste.

Dyrektorskie marzenia
Dyr. Bogumiłowi Staniszew­

skiemu z trzcianeckich PGR ja 
wiła się ta ferma już od dawna. 
Ujrzał taką podczas wycieczki 
w CSRS. Odtąd widział ją 
oczami wyobraźni. Za lokali­
zacją tego rodzaju obiektu w 
Trzcianeckiem przemawiała 
ekonomiczna kalkulacja. Fakt 
ten, jak również nowe podej­
ście do potrzeb wsi ze strony 
państwa, przyoblekły marze­
nia dyrektorskie w realne 
kształty. Zdecydowano się na 
zakup odpowiedniej dokumen­
tacji. 'Znaleziono ją w zachod- 
nioniemiec^iej firmie' Holz?

— Pierwsza szufla betonu 
poszła w połowie marca, a 
efekty już widoczne. — Mó­
wiąc to inż. Stanisław Białec­
ki z obornickiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego, wskazuje równe rzędy

fundamentów przyszłych bu­
dynków. Dobre wyniki osią, 
gmęto dzięki koncentracji sił 
i środków. Zjednoczenie Bu­
downictwa Rolniczego nie po­
skąpiło sprzętu, na miejscu 
zorganizowano produkcję pre­
fabrykatów, w niektórych bu­
dynkach położono już po­
sadzki, zaś pod nimi warstwy 
przeciwwilgociowe i ociepla­
jące.

Dokumentacja: „Roboty mon 
tazowe nie mogą być prowa­
dzone podczas opadów deszczu,

średnicy. Wykonawca PBR 
Chodzież.

— Ci z Chodzieży, to pra­
wie inna republika — pokpi­
wa sobie z sąsiadów inż. Bia­
łecki.

Bo nasza praca jest

[zczas

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęli­
śmy opracowanie serii repor­
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom - w 
powiatach, miastach, I wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji i zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cie programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR i przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich o- 
bywateii. Dzisiejsza pozycja 
dotyczy Inicjatywy mieszkań­
ców powiatu

TRZCIANKA

śniegu i mgły, powodujących
zmniejszenie widoczności.

trudniejsza. Nie jak u was — 
odcinają się Ryszard Niedopy- 
tała i Bogdan Połczyński.

— Ta budowa to dla nas jak 
by poligon doświadczalny. Nie 
typowa dla przedsiębiorstwa. 
A przecież chcemy się z niej 
nienagannie wywiązać. I silo­
sy przed czasem wybudować.

— Warunki socjalne? Ow­
szem, dobre. Barak został zbu­
dowany jak należy. Jest sto­
łówka, szatnia, ciepła woda. 
Mamy sklepik. Wszakże 
Gminna Spółdzielnia zaopatru 
je go z „różnym skutkiem”.

Ogarniam wzrokiem raz 
jeszcze okolicę, usiłując prze­
widzieć, na ile zmieni się 
krajobraz. Projekt tuczami 
gwarantuje postawienie odpo­
wiednich zbiorników ścieko­
wych, nie dojdzie zatem do 
zanieczyszczenia środowiska.

— Wszystko tu jest zapro-
jektowane z głową mow.
sekretarz Białynicki, jakby od. 
gadując moje myśli. — Drze­
wostan i roślinność pozostaną 
nienaruszone. Będzie można 
jak co roku, na jesieni w 
okolicznych lasach prawdziw­
ki zbierać.

U zdrowi sko
Kudowa Zdrój
Uzdrowisko Kudowa Zdrój, 
gdzie leczy się schorzenia 
serca i układu krążenia, dys 
pomije dobrze wyposażo­
nym zakładem przyrodolecz­
niczym, różnorodnymi woda­
mi mineesinymi pitnymi oraz 
służącymi do kąpieli kwaso- 
węglowych. Po zabiegach 
leczniczych kuracjusze mają 
do dyspozycji pomieszcze­
nia rekreacyjne i rozrywkowe 
m. in. kawiarnię „Kosmicz­
ną", „Piekiełko", Klub Ru­
chu oraz piękny Park Zdro­

jowy.
Na zdjęciu: sanatorium „Po­
lonia" w Kudowie Zdroju.

CAF — Tymiński

Wszechstronna
debata związkowców

1 stycznia do pierwszych 
dni czerwca br. trwała 
pierwsza część kampanii

sprawozdawczo wyborczej

CYBERNETYKA 
W GÓRNICTWIE

Wlipcu br. dostarczy 
pierwszą produkcję 
zabrzański zakład cyberne­

tycznych kompleksów gór­
niczych — nowa placówka 
zakładów konstrukcyjno-me 
chanizacyjnych przemysłu 
węglowego. Jest to niezwy 
kle ważne przedsiębiorstwo 
dla przyspieszenia tempa 
mechanizacji i automatyza­
cji naszego przemysłu wę­
glowego. Dobiegają aktual­
nie końcowe prace przy bu 
dowie i wyposażeniu w no 
woczesny sprzęt tego obiek 
tu. Warto podkreślić, iż zor 
ganizowany został on zaled 
wie w ciągu jednego roku.

W zabrzańskim zakładzie 
produkowane będą cyber­
netyczne kompleksy ściano 
we — najnowocześniejsze, 
w pełni zmechanizowane i 
zautomatyzowane urządze­
nia do eksploatacji podsta­
wowych odcinków górnicze 
20 frontu wydobywczego, ja 
kim jest ściana węglowa. 
W skład takiego komplek­
su wchodzą m. in. zmecha­
nizowana obudowa ściano­
wa. kombajn KWB-3 DS. 
wzmocniony przenośnik 
ścianowy typu „Zofiówka”. 
Przenośnik „Grot”, specjal­
ny pociąg odstawczy, apa­
ratura oświetleniowa ścia- 

i in.
W bieżącym roku zakład 

cybernetycznych komplek­
sów górniczych w Zabrzu 
wykona ula kopalni „Lenin” 
Pierwszy tego typu zestaw 
Daszyn i urządzeń oraz roz 
bocznie produkcję dwóch 
Następnych. Równocześnie 
Prowadził on będzie prace 
wdrożeniowe nowoczes­
nych urządzeń w naszych 
kopalniach, działalność kon 
'Ultacyjna i badawczo-kon­
strukcyjną. (PAP)

Wiatromierz nie może wskazy­
wać więcej niż 5 st. w skali 
Bauforta”.

Deszcz. Warunki jak na bu­
dowie, nie najlepsze. Czasami 
ktoś zaklnie głośno, grzęznąc 
w błocie. Mimo to nikt nie 
myśli o opuszczeniu nawet 
na chwilę miejsca pracy. 
Czas nagli — w grudniu ter­
min. rozpoczęcia eksploatacji.

Cieszy się na pią Witold 
Białynicki — główny zootech­
nik trzcianeckich PGR i I se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go partii. — Tutaj, objaśnia, 
powstaną 2 budynki chlewni 
hodowlanych i budynek dla 
odstawionych prosiąt, tuż obok 
3 budynki dla tuczu wstępne­
go i 5 budynków dla tuczu 
końcowego. Nieopodal rosną 
budynki administracyjny i pa­
szami.

Nie zapomina się też o po-

Awans stwarza obowiązki
Tuczarnia Kadłubek to po­

niekąd trzcianecki akces do 
nowoczesności. Oznaczający, 
że i w tym do niedawna nie- 
doinwestowanym rejonie rol­
niczym Wielkopolski coś się 
zmienia. Tak to przyjęła liczna 
organizacja partyjna w miej­
scowych PGR-ach, które — 
przypomnijmy — zajmują 33 
procent obszaru uprawnego. A 
więc areał największy ze 
wszystkich powiatów woje­
wództwa.

Oczywiście taki awans stwa 
rza dodatkowe obowiązki. Ko­
dowlę 20 000 
rocznie, trzeba
zabezpieczyć

tuczników’ 
bowiem 

strony

trzebach 
przyszłej 
właśnie

mieszkaniowych 
załogi. Dla niej 

stawia się okazały
dom, wyposażony w kuchnie 
gazowe, kanalizację, łazienki.

Inna „republika”
Jeśli ferma, £o nie tylko bu­

dynki, ale i silosy. Nastroszo­
ne prętami zbrojeń, groźne ni­
czym gigantyczne jeże. Każdy 
z nich będzie miał prawie 7 
metrów wysokości i 14 metrów

paszowej. Toteż już w bie­
żącym roku zwiększa -się o 
600 Ha areał Uprawy ziemnia­
ków, poza tym na 16 000 ha 
zakłada deszczownie. Zdradź­
my bowiem również tę tajemni 
cę, że w najbliższych planach 
trzcjaneckich PGR są jeszcze 
także dwie bukaciarnie.

Sporo cennych inicjatyw po 
dejmuje się w Trzcianeckiem. 
Inspirowanych przez Komitet 
Miejski PZPR, działaczy Fron 
tu Jedności Narodu. Jednak 
budowę tuczami wymienia się 
na pierwszym miejscu — wia­
domo, inwestycja najpilniejsza.

Przyniesie ona konkretne 
rezultaty w postaci lepszego 
zaopatrzenia w mięso. Jest je­
dnak także przykładem tego 
jak dzisiaj rozwiązuje się pew 
ne sprawy. Tak jak w każdej 
innej dziedzinie gospodarki, 
postęp w hodowli zależy od 
nowoczesności. Praktyka po­
kazuje, że prawdę tę obecnie 
lepiej pojmujemy.

JERZY WALASEK

związków zawodowych.
Debata wielkopolskich związ 

kowców była wszechstronna 
i rzeczowa. Przyczyniło się do 
tego m. in. dobre przygotowa­
nie wielu zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych: skrupulatne 
opracowanie materiałów spra­
wozdawczych przez ustępujące 
władze związkowe (gdzienie­
gdzie sprawozdania wręczono 
delegatom kilka dni przed kon 
ferencją) oraz informacji kie- 

jrownictw administracyjnych 
| o realizacji programów po- 9 prawy warunków pracy, wy- I konawstwie zadań gospodar­
czych 1971 roku oraz o pla­
nach w tej dziedzinie na rok 
bieżący.

Na kanwie tych materiałów 
oraz własnych spostrzeżeń i 
refleksji dyskutanci omówili 
wiele problemów bytu i pro­
dukcji, przy czym sformuło­
wali tysiące konstruktywnych 
wniosków. Stwierdzając, że 
słuszna jest teza iż rozwiązanie 
szeregu problemów socjalno- 
bytowych wymaga wypracowa 
ńia odpowiednich środków, 
dyskutanci krytykowali utrud­
niające rzetelną robotę złe zja­
wiska w sferze organizacji pra 
cy a także w dziedzinie sto­
sunków międzyludzkich, za­
opatrzenia materiałowego. Za­
trudnieni w transporcie handlo 
wym i spółdzielczym postulo­
wali likwidację arytmii dostaw 
towarów, drogowcy z powiato 
wych zarządów dróg lokalnych 
domagali się sprawniejszych 
niż obecnie narzędzi i urzą­
dzeń, energetykom chodziło o 
poprawę zaopatrzenia w części 
zamienne, metalowcy piętnowa 
li marnotrawstwo mienia spo 
lecznego, członkowie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego mó­
wili o konieczności doskonale­
nia form samokształcenia i 
upowszechnienia doświadczeń 
nauczycieli-nowatorów.

Poczesne miejsce zajęła w 
dyskusji ocena programów po 
prawy warunków pracy i wa-

Nie negowano znacznego postę 
pu, jaki nastąpił w tych dzie­
dzinach dzięki wykonaniu za­
mierzeń programowych, jed­
nakże zdaniem wielu dyskutan 
tów niedostateczna jest jesz­
cze troska na co dzień o spra 
wy bhp. Brak odpowiedniej 
liczby szafek odzieżowych, 
brud w pomieszczeniach sani- 
tarno-higienicznych i stołów-
kach, bałagan w halach 
dukcyjnych, tolerowanie 
dliwych, niebezpiecznych 
tod pracy — wiele tego 
przykładów wymieniono

pro- 
wa- 
me- 

typu 
w

dyskusji podkreślając, że jak­
kolwiek zaniedbania te są na 
ogół łatwe do usunięcia to je­
dnak gdzieniegdzie od lat nie 
są usuwane. Można je nazwać 
sprawami-bumerangami. O- 
czywiście nie występują w 
każdym zakładzie pracy. Ina­
czej ma się natomiast rzecz z 
odzieżą roboczą i ochronną.

myślowej służby zdrowia i sys 
tern wczasów również znala­
zły się w ogniu krytyki. Po­
stulowano lepsze wykorzysta­
nie miejsc w ośrodkach wypo 
czynkowych i zwiększenie licz 
by skierowań na wczasy ro­
dzinne. Kolejarze krytycznie 
mówili o tzw. wczasach wago 
nowych.

Kolejarze-związkowcy rozpa 
trzyli projekt (Zarządu Głów­
nego ZZK) utworzenia przy 
każdym węźle jednej rady za 
kładowej (obecnie jest kilka, a 
nawet kilkanaście). Negatyw­
nie projekt ten został ocenio­
ny przez załogę Węzła - Po­
znań, która stwierdziła, że in­
nowacja grozi rozluźnieniem 
więzi między pracownikami, a 
radą zakładową ze względu na 
zbyt wielki zakres joj działa­
nia. W rezultacie ZG ZZK 
wprowadził nową strukturę je 
dynie eksperymentalnie w nie 
których jednostkach PKP wo-W tegorocznej kampanii .

sprawozdawczo-wyborczej — jewodztwa gdańskiego.
podobnie zresztą jak w po­
przednich — bardzo nieliczne 
były zebrania, na których nie 
mówiono by źle o odzieży ro­
boczej. Pocztowcy i kolejarze 
narzekali na kiepską jakość 
mundurów służbowych (przy 
czym kolejarze również na nie 
terminowe ich wydawanie), 
drogowcy stwierdzili, że brak... 
fartuchów i czapek zimowych, 
a buty filcowe są do niczego, 
handlowcy domagali się podję 
cia produkcji odzieży ochron­
nej z włókien syntetycznych 
w.pastelowych kolorach. Po­
wszechnie uznano, że normy 
zużycia odzieży roboczej i o- 
chronnej są nieżyciowe. Doty­
czy to również norm, które o- 
bowiązują od niedawna.

Członkowie ZZ Pracowni­
ków Służby Zdrowia i Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, 
a także szeregu innych związ­
ków skupiali wiele uwagi na 
problemie mieszkaniowym. 
Zgłosili szereg wniosków doty 
czących budownictwa, także 
domów jednorodzinnych, roz­
działu mieszkań, gospodarki 
funduszem mieszkaniowym.
Ochrona zdrowia, a w jej

Ogólnie rzecz biorąc, do­
tychczasowy styl działania 
rad zakładowych i innych og-
niw 
sporo

związkowych nasuwał 
uwag uczestnikom

obrad. M. in. krytycznie oce­
niono współdziałanie
zakładowych z mężami

rad 
za-

runków socjalno-bytowych, ramach funkcjonowanie prze-

ufania i społecznymi inspekto 
rami pracy a także zaabsor­
bowanie rad czynnościami ty­
pu administracyjnego. Ocena 
ta znalazła odbicie w wyni­
kach wyborów nowych władz 
związkowych. Ponownie wy­
brano około 60 procent do­
tychczasowych członków rad 
zakładowych i około 40 pro­
cent dotychczasowych człon­
ków niższych ogniw związko­
wych.

Tyle w ogromnym skrócie o 
I części kampanii sprawozdaw 
czo-wyborczej. Czerwiec (po­
cząwszy od 10 bm.) upłynie 
pod znakiem konferencji za­
rządów okręgów branżo-wych 
związków zawodowych. Krajo 
we zjazdy tychże związków od­
będą się we wrześniu i paź­
dzierniku. W połowie listopa­
da br. ma się natomiast od­
być VII Kongres Związków Za 
wodowych.

Inżyniera Ludwika Jankow­
skiego — zastępcę głów­
nego konstruktora Poznań- 
Fabryki Maszyn Żniwnych 

— nie jest łatwo złapać na chwi 
ię rozmowy. Wreszcie udało mi 
się ukraść rozmówcy godzinę 
dzieloną jednak na przygotowa­
nia do sł.żbowego wyjazdu. Za 
dwie godziny pociąg do Lublina...

— Pracuje pan w najlepszym 
zakładzie przemysłu maszyn rol­
niczych w kraju...
— Można chyba tak powie­

dzieć skoro już pp raz trzeci 
nasza fabryka zdobywa we 
współzawodnictwie sztandar 
Ministra Przemysłu Maszyno­
wego i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców.

— Jest w tym sukcesie i pana 
udział.
— Taki jak każdego człon­

ka załogi.
— Chyba jednak trochę inny. 

A poza tym przeplatany egzotv. 
ka. Należy pan chyba do naj- 
większych „podróżników” w 
swoim zakładzie?
— Tak się składa, że istot­

nie zwiedziłem kawał świata, 
reprezentując interesy PFMŻ. 
Ostatni, półtoramiesięczny po­
byt w Indiach miał przynieść 
rozeznanie możliwości eks­
portowania tam naszych wią- 
załek ciągnikowych Wc-5. Wy­
słaliśmy dwie próbne maszy­
ny.

NASZE ROZMOWY

Tropikalny egzamin PFMŻ
— Przecież jest pan konstruk­

torem, a nie fachowcem od han­
dlu zagranicznego?
— Toteż nie do mnie nale­

żały sprawy handlowe. Tym 
zajął się „Motoimport”. Moim 
zadaniem było pokazanie 
przyszłym użytkownikom za­
sady obsługi naszych maszyn.

— Jakie były wyniki tych 
prób?
— Trochę na indyjskie żni­

wa się spóźniłem. Trwają one 
tam w marcu i kwietniu, w 
zależności od części kraju. 
Nasza wiązałka zdała egza­
min w północnych stanach, 
gdzie pszenica jest podobna 
do naszej. W środkowych re­
jonach Indii natomiast psze­
nica rośnie tylko do wysokoś­
ci 30 cm i tam. niestety, ma­
szyna nie znajduje zastosowa­
nia. Indie mają, podobną do na 
szef, strukturę gospodarstw. — 
W sumie przeważają 7—8 hek­
tarowe. Właśnie -w takich go­
spodarstwach. zbyt małych na 
stosowanie kombajnu, a za 
dużych na ręczny zbiór, mogą

znaleźć zastosowanie nasze 
maszyny.

— Jak wyglądają obecnie żni­
wa w Indiach?
— Przeważnie stasuje się 

pracę ręczną. Zboże jest po 
prostu wyrywane (kosy nie 
spotkałem nigdzie!). Lepiej 
jest z młóceniem. W Indiach 
produkuje się małe mlocarnie 
napędzane silnikami elektrycz 
nymi. Dość rozpowszechnione 
są też traktory — często na 
polach spotkać można polskie 
„Ursusy”.

— Służbowo odwiedzał pan 
także inne dalekie kraje.
— Z takim samym zada­

niem jak podczas ostatniego 
wyjazdu byłem trzy lata te­
mu w Egipcie. Odwiedzałem 
też kilka razy Związek Ra­
dziecki, Węgry*, NRD, byłem 
na kilkumiesięcznym stypen­
dium w USA.

— Czy doświadczenia z tych 
wyjazdów przydają się?
— Oczywiście. Dla kon­

struktora ogromną wagę ma 
poznanie warunków, w któ­
rych maszyna ma pracować.

Konfrontacja z praktyką, jak­
że przecież różną od naszej 
krajowej — pozwala na przy­
stosowanie maszyny do pracy 
w kraju importera. Przy oka­
zji takich wyjazdów zobaczyć 
też można rozwiązania firm 
konkurencyjnych. Porównanie 
takie bardzo pomaga kon­
struktorom.

— Na zakończenie może kilka 
słów o zakładzie. Co złożyło sie 
na tak wielki sukces załogi, że 
otrzymuje dzisiaj na własność 
ministerialny sztandar?
— Podstawą było chyba sze­

roko rozwinięte współzawod­
nictwo wewnątrzzakładowe. 
Mamy przecież ponad dwieś­
cie brygad pracy socjalistycz­
nej. Zadbano też o nas — ma­
my niebagatelne osiągnięcia 
w urządzeniu zaplecza socjal­
nego. To, łącznie z rzetelną i 
ofiarną pracą całej bez wy­
jątku załogi, złożyło się na 
dobre i trwałe wyniki pro­
dukcyjne.

— Można więc spodziewać się. 
że za trzy lata obok tego sztan­
daru stanie następny?
— Dołożymy wszelkich sta-

M. L

Ludwik Jankowski: „..Dla kon­
struktora ogromną wagę ma 
poznanie warunków, w których 

maszyna ma pracować..."
Fot. — E. Kitzmann

rań pracując jeszcze lepiej niż 
dotychczas.

Rozmawiał:
JAN KORZENIEWSKI
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Spotkanie z wielkością om

W poniedziałek, 5 bm., kon­
certował w auli UAM świa 
towej sławy polski skrzy­pek Konstanty Andrzej Kulka, 

który dał recital w towarzystwie 
niezrównanego pianisty-kamera 
listy Jerzego Marchwińskiego. 
Biorąc pod uwagę zadłużony 
rozgłos tego duetu zdziwiłem 
się, niezwykle, że blisko półmi­
lionowe miasto, o ponoć głębo­ko zakorzenionych tradycjach 
muzycznych, nie potrafiło zapeł­
nić nie tak znowu ogromną sa­
lę koncertową. Wstyd mi było 
za każdy pusty fotel, świadczą­
cy o mnogości pustych miejsc w muzycznej kulturze mieszkań­
ców Poznania.

Program recitalu zawierał trzy 
pozycje: Sonatę a-moll op. 23 
Beethovena, Sonatę na skrzypce 
solo Beli Bartoka i Sonatę A-dur 
Cezara Francka. O wykonawczej 
sztuce tego duetu trudno coś no 
wego powiedzieć, gdyż wymyka 
się ona spod wszelkiej oceny 
wartości, której żadne słowa nie 
są w stanie sensownie określić. 
Truizmem byłoby np. wskazywa­
nie na czystość into’nacji. która 
jest przecież podstawowym obo 
wiązkiem każdego szanującego 
się wiolonisty. Swoją drogą 
nigdy jeszcze nie spotkałem się 
z taką pewnością intonacyjną, z 
jaką Kulka pokonuje wszelkie 
techniczne orzeszkody. Jego 
wrażliwość na czystość dźwięku 
ujawnia się również w specyficz 
nej wibracji, gęstej, ale niezmier 
nie dyskretnej, nie rozkołysanej 
do rozmiarów pozwalających u- 
słyszeć cokolwiek ponad, lub do 
niżej podstawowego dźwięku 
Brzmienie skrzypiec Kulki jest 
dzięki temu nie tylko idealnie 
czyste, lecz także mocno skon­
centrowane. nie twarde, ale d- 
stre. z łatwością przenikające 
przestrzeń nawet przy najsubtel­
niejszym piano. Ten lekki, krysz 
tałowc przeźroczysty dźwięk iest 
zapewne również rezultatem^u- 
żywania przez Kulkę specjalne­
go smyczka, który zamiast trądy 
cyjnego włosia końskiego posia­
da naciag z metalowych włó­
kien. One to powodują owe 
szorstkości występujące przy ak 
centowanym atakowaniu dźwię­
ku. lub gwałtowniejszym pociąg­
nięciu smyczkiem. Trzeba Jed­
nak być tej miary wirtuozem, by 
efekty te nie tylko nie sprawiały 
przykrości, ale żeby wzbogaca­
ły kolorystycznie wykonywany 
utwór.

Jako niezwykle wrażliwy kolo­
rysta dał sle Kulka poznać w So

nacie Bartoka, wydobywając z tej 
cudownej, o skomplikowanej 
strukturze muzyki wręcz nieprze 
czuwalne dotąd barwy. Wyczu­
cie formy i związana z tym u- 
miejętność budowania napięć 0- 
siągnęła szczyt w fudze, w któ­
rej artysta wykazał nie tylko głę 
bokie zrozumienie bartokowskiej 
muzyki, ale również wprost nie­
samowitą łatwość techniczną. 
Zresztą w granych na bis Wa­
riacjach Ernsta udowodnił, że 
nie ma dla niego trudności nie 
do pokonania.

W Sonacie A-dur Francka do­
szedł w pełni do głosu kamerali 
styczny talent Marchwińskiego. 
Pianista-kameralista bywa u nas 
często nazywany akompaniato- 
rem. Niesłusznie, gdyż jego par 
tia, nierzadko trudniejsza od 
pierwszego instrumentu pełni 
równorzędną z nim rolę. Głów-

ną zaletą kameralisty jest 
umiejętność przyswojenia sobie 
zasadniczych cech osobowości 
partnera, jednocześnie nie re­
zygnując z własnej. Jest to o- 
siągnięcie artystyczne wysokiej 
miary, dostępne tylko dla wybit­
nych indywidualności. A taką 
jest Jerzy Marchwiński, od sze­
regu lat towarzyszący wielu zna 
komitym wokalistom i instrumen 
talistom polskim, a ostatnio 
współtwórca sukcesów Konstan 
tego Kulki.

Zdają sobie sprawę z tego, że 
powyższe refleksje z recitalu są 
w porównaniu z bogactwem prze 
żyć, jakich mi dostarczył nie­
współmiernie ubogie. Wynika to 
chyba z tego onieśmielenia, ja­
kie szaremu odbiorcy sztuki to­
warzyszy często przy zetknięciu 
się z prawdziwą wielkością.

ANDRZEJ SATURNA

REP ant noppowiapą

WSZECHZWIĄZKOWE ZJEDNOCZENIE 
EKSPORTOWO - IMPORTOWE

IRAKTOROEKPORT
jeden z największych eksporterów ciągników, 

maszyn drogowych i sprzętu rolniczego

WYSTAWCA NA MIĘDZYNARODOWYCH
TARGACH POZNAŃSKICH

ZAPRASZA

do zwiedzenia ekspozycji targowej Zjednoczenia, 
gdzie będziecie mieli sposobność zapoznać się z róż­
norodnymi radzieckimi maszynami i urządzeniami, 
skutecznymi w pracy niezawodnymi, wygodnymi, 

prostymi w obsłudze i eksploatacji.

„TRAKTOROEXPORT” wystawia:

S samochody

rtburg 353, rok 1963 — 
ledam. Tel. 67-92-61, po 
Z. 16.  16366g
zedam tanio Warsza-
M-SO po remoncie, z 

pczepą. . Wiadomość — 
Wisław Pawlak, Jerka, 
r. Kościan, ul. Koś- 
iska 13. 13837g

awę 224 sprzedam. 
ń-Lawica, Pozdaw- 
8a, warsztat. 13856g

’-79 sprzedam, 22 tys. zł. 
zczepanlak, ul. Kraszew 
kiego 11 m. 16. 13873g
Iprzetlam spiesznie P-70.
Wiadomość Zbigniew Ka- 
użyński, Kościelec, now. 
Colo. 13900g

Autoservice”, 
kiego 147.

nowy typ — 
stan idealny,

Dąbrow- 
15227g

edam Warszawę M-20,
stan bardzo dobry. Po­
znań. Dzierżyńskiego nr 
352/260 m. 8. 16258g

Lokale

Problemy świata 
i wszechświata

’T'ak można by lapidarnie okre- 
■* ślić treść każdego numeru 

ukazującego sie od ponad 20 lat 
miesięcznika popularno-naukowe­
go ,,Problemy”, W szóstym, tego­
rocznym wydaniu publikuje się 
znów szereg interesujących mate­
riałów. dostępnych dla każdego, 
pragnącego poszerzyć swe wiado­
mości o swiecie. nauce, ważnych 
problemach i zjawiskach czy od­
kryciach.

Omawiany numer otwiera arty­
kuł prof. dr. Władysława Mańkow 
skiego o niebezpieczeństwach 
zagrażających wodom i środowi­
sku Bałtyku w związku z występu 
jącymi 1 tu zanieczyszczeniami.

„W kręgu paragrafów” — to ty­
tuł artykułu dr. Marcina Jełowic- 
kiego. Omawia sie w nim jurys­
dykcyjne aspekty postępującej me 
chanizacji i automatyzacji proce­
sów zarzadzania. Chodzi m. in. 
o dowodową moc takich form do­
kumentów. jak: tabulogram, karta 
lub taśmy z zapisem kodowym czy 
zapis magnetyczny.

Dalej — mgr inż. Krzysztof Ma­
linowski i mgr inż. Antoni Wolski 
Pisza w publikacji pt. „Komputer 
— machina incognita?” o różnych 
właściwościach maszyn matema­
tycznych, szczególnie o tzw. hy­
brydowych.

Na temat tajników, elektrostymu 
lacji i jej roli w medycvnie wy­
powiada sie doc. dr habil. Mariusz 
Stopczyk. natomiast dr Tomasz 
Gołaszewski, w artykule pt. 
„Zwierzęce chloroplasty” przedsta 
wia rolę tych ciałek zieleni w 
dość rozwiniętych organizmach 
zwierzęcych. 1

Całość zeszytu uzupełniana cie­
kawostki z cyklu: „Kronika kra­
jowa i zagraniczna” oraz przedru­
ki z interesujących dziedzin w fa 
chowej prasie zagranicznej. Jest 
także opowiadanie fantastyczne 
dci Łarlonnwej pt. „Przenikanie 
i powrót", (c)

Sprostowanie
W artykule pt „Oblicza kobiet”, 

zamieszczonym w „Głosie" z 6 bm., 
zniekształceniu uległ fragment do 
tyczący działalności członkiń Kół 
Gospodyń Wiejskich. Powinien on 
brzmieć: w przeszło trzech ty
Siącach kól gospodyń gromadzi się 
prawie 115 tysięcy kobiet wiej­
skich, niewiele mniej niż gospoda­
rzy — członków kółek rolniczych”. 
Przepraszamy.

DWOŁANIE DO ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO

3. D. — Czy Okręgowy Związek 
Inwalidów ma prawo skreślić 
mnie z listy członków? Zaznaczam, 
że jestem inwalidą wojennym, po­
siadam orzeczenie komisji lekar­
skiej oraz książeczkę inwalidzką.

RED: — Od decyzji Zarządu 
Okręgu Związku Inwalidów Wojen 
nych skreślającej Pana z listy 
członków, przysługuje prawo od­
wołania się do Zarządu Głównego 
tegoż Związku. W odwołaniu na­
leży podać dowody i wskazać na 
dokumenty, z których wynika, iż 
był Pan inwalidą wojennym. Za­
rząd Główny ma prawo zmienić 
-'“cyzję Zarządu Okręgu. Zarząd 
Główny ZIW mieści się w War­
szawie, ul. Kopernika 3 (13(50)

PRACA AJENTA 
I URLOP MACIERZYŃSKI

H. W., Poznań — Jestem zatrud­
niona w charakterze ajenta na 
podstawie umowy. Jestem w cią­
ży. Czy przysługuje mi urlop ma­
cierzyński?

RED: — Nie. Osoby zatrudnione 
jako ajenci na podstawie umowy 
ajencyjnej nie posiadają upraw­
nień pracownika. Nie przysługuje 
ir zatem: coroczny urlop wypo­
czynkowy, urlop macierzyński, ani 
t ż inne uprawnienia pracowników 
najemnych. (1348)

OKRYCIA GŁOWY
PRZY PRACY W PRALNI

Pracownice — Pracujemy w Za­
kładzie Chemicznego Czyszczenia 
i Prania białej bielizny. Otrzyma­
łyśmy polecenie noszenia na glp- 
wach granatowych beretów. W za 
kładzie jest bardzo ciepło. Czy 
istnieje przepis bhp mówiący o 
noszeniu beretów w pralnictwie?

PED: — Noszenie okryć głowy 
jest obowiązkowe przy pracy lub 
obsłudze maszyn (agregatów), je­
żeli przewidują to przepisy BHP. 
W opisanej przez Was sprawie na 
leży skontaktować się z powiato­
wym inspektorem sanitarnym, któ 
ry po zbadaniu warunków wyda 
odpowiednią decyzję. (614)

KOMISJA INWENTARYZACYJNA

R. T. — Kto powinien być obec­
ny przy przeprowadzaniu inwen­
taryzacji kółka rolniczego? Czy wy 
starczy tylko osoba samego preze­
sa ?

RED: — Na wniosek kierowni­
ka jednostki, komisję inwentary- 
za jną w kółku rolniczym powo­
łuje zarząd. W skład komisji po­
winni wejść członkowie komisji 
rewizyjnej, jeden z członków za­
rządu, ktoś z zewnątrz jako czyn­
nik doradczy lub rzeczoznawca. W 
opisanej sprawie należy zwrócić 
się do Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczych. (1167)

URLOPY DLA KSZTAŁCĄCYCH 
SIĘ ZAOCZNIE

„Niepewni" — Jak przedstawia 
się sprawa płatnego urlopu dla 
pracowników kształcących się za­
ocznie w średniej szkole zawodo­
wej 1

RED: — Pracownicy kształcący 
się zaocznie w średniej szkole za- 
wodcwcj, mają prawo do otrzyma 
nia w ciągu roku szkolnego do 9 
dni pif .iego urlopu, celem wzię­
cia udziału w zajęciach zbioro­
wych, konsultacyjnych oraz przy- 
gotowania się do egzaminów. Pra­
cownikowi przysługuje również 
prawo do zwrotu kosztów przejaz 
du z miejsca zamieszkania do sie­
dziby szkoły 1 z powrotem. Gdyby 
ten urlop okazał się niewystarcza­
jący pracownik ma prawo do dal- 
sz-ch 14 dni urlopu — bezpłatne­
go. (778)

BEZPŁATNY URLOP 
I TZW. CHOROBOWE

T. W. — Podczas bezpłatnego 
: 'opu zachorowałam. Czy przy- 
> isuje mi tzw. chorobowe?
RED: — Pracownik, który zacho

rowal w czasie korzystania z bez­
płatnego urlopu, nie ma prawa do £ 
zasiłków chorobowych. Jedynie ko 
bieta korzystająca z bezpłatnego 
urlopu na wychowanie dziecka, ma 
prawo do pobierania w tym czasie 
zasiłków rodzinnych z ubezpieczę 
nia społecznego. (787) —

ZWOLNIENIE OD WSTĘPNEGO 
STAŻU PRACY

Stanisław Kórz — Proszę poin­
formować mnie kto jest zwolnio­
ny od obowiązku odbycia wstępne 
go stażu pracy?

RED: — Od obowiązku odbycia 
wstępnego stażu pracy zwolnieni 
są absolwenci: szkół przysposobię 
nia do zawodu zasadniczych szkół 
zawodowych (przyzakładowych i 
dokształcających) dla pracujących 
— zasadniczych szkót zawodowych 
dla pracujących, (którzy odbyli 
praktyczną naukę zawodu w uspo 
lecznionych zakładach pracy) — 
średnich szkół zawodowych i ogól 
noksztalcących dla pracujących.

(1321)

TARCZNIK - CHOROBA 
/. OLEANDRA

Halina B. — Na liściach i łody- 
dz- oleandra pojawiły się naloty 
podobne do pleśni. Ktoś wyjaśnił 
mi, że roślinę atakuje tarcznik. W 
jaki sposób można tę chorobę roś 
liny zwalczyć? - „ •

RED: — Najpierw należy twar­
dą szczoteczką usunąć z liści tarcz 
ki. Zabieg ten wykonuje się nad 
papierem rozłożonym nad donicz­
ką, aby tarczki nie rozsypywały Mę 
na ziemię w doniczce. Następnie 
każdy listek 1 pędy należy zmyć 
roztworem — blorąc na litr wody 
szklankę denaturatu i łyżeczkę 
szarego mydlą. Po 24 godzinach 
ro linę zmyć starannie czystą wo­
dą. Zabieg ten powtórzyć 2—3- 
krotnie w odstępach 7 — 19 dnio­
wych. Poza tym oleander należy 
obficiej podlewać i często zra­
szać. (1263)

IN O T A T N I k)
INILTURAINYM
MUZYKA NOWOWIEJSKIEGO 

NA SŁĄSKU

Wybitny śląski wirtuoz organo­
wy Otton Baron wykonuje na 
swoich comiesięcznych recitalach 
organowych w Bytomiu opusy or 
ganowe Feliksa Nowowiejskiego 
przeważnie z jego mniej znanych 
rękopisów. Ostatnio odtworzył I 
symfonię organową tego komoozy 
tora, poprzednio IX (którą prawy 
konał na Śląsku), dwie elegie oraz 
„Fantazję polską" i „Dumkę". Nie 
które utwory Nowowiejskiego na 
grał dla Polskiego Radia.

Opusy organowe kompozytora 
powstawały przeważnie w Pozna­
niu w latach dwudziestych i trzy­
dziestych. Nowowiejski za wzo­
rem niektórych Francuzów posłu­
guje się nazwą „symfonia organo 
wa" (zamiast „sonata") ze wzglę­
du na to że organy graniczą dźwię 
kowo z barwami orkiestry.

Koncerty Barona w Bytomiu cle 
szą się już ustaloną renomą oraz 
dużą frekwencją publiczności, (f)

ZMS-OWSKI TEATR MAŁYCH 
FORM

Przy Studenckim Ośrodku Propa 
gandy ZMS w Poźnaniu powstał 
Teatr Małych Form. Zamiarem or 
ganizatorów jest skupić wokół 
teatru grupę młodych ludzi, żywo 
zainteresowanych działalnością na 
scenie amatorskiej.

Teatr Małych Form zaprasza za­
tem do współpracy wszystkich 
chętnych, którzy dysponują umie 
jętnościami adaptacyjnymi bądź 
oryginalnymi pomysłami scenariu- 
szy oraz zdolnościami muzyczny­
mi i aktorskimi.

Zainteresowani mogą zgłaszać sie 
do 15 bm. w każdym dniu tygod­
nia (oprócz sobót i niedziel) w 
godz 18—20. w Studenckim Ośrod­
ku Propagandy ZMS. Poznań ul. 
Stalingradzka 26. Dom Studencki 
im. Hanki Sawickiej, (mb)

— SPYCHARKĘ,
— RÓWNIARKI SAMOJEZDNE,
— WALEC SAMOJEZDNY o napędzie 

pneumatycznym,.
— CIĄGNIKI GĄSIENICOWE,
— CIĄGNIKI ZRYWKOWE,
— PŁUG DO REGULÓWKI,
— ZBIERACZ Z PRASĄ,
— PRZYCZEPY— ROZTRZĄSACZE,
— SIEWNIKI ZBOŻOWO - NAWOZOWE,
— MŁOCARNIĘ DO KONOPI,

> — MASZYNĘ DO ROZŚCIELANIA LNU, 
— ŁADOWARKĘ na ciągniku kołowym, 
— URZĄDZENIA de przygotowywania pasz.

Nasi specjaliści będą służyli wyczerpującymi informacjami 
technicznymi na temat eksponatów produkowanych przez 
Zjednoczenie.

® Praca Manka
Przyjnaę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1S 
dla 14231g.
Od Hpca zatrudnię opie­
kunkę do niemowlęcia — 
na korzystnych warun­
kach. Osiedle Jagielloń­
skie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1458«g.

Murarze przylmą po po­
łudniu wśzelkie prace. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16602g.

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Wosik, Dolna 
Wilda >2.15625g

Zduna przyjmę. Wynagro 
dzenie dobre. Mylna 11 
m. 6.16253g
Goździki sadzonki ukorzę 
nione l rozkrzewione, po 
chodzenia holenderskiego, 
większą ilość sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16Z?9g.

Mieszkanie spółdzielcze
M-4 w Poznaniu — zamie 
nię na równorzędne w 
Gnieźnie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13902g

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kują pokoju. Wiadomość: 
tel. 304-72, po godz. 16.

13957g
Przedsiębiorstwo Państwo 
we wydzierżawi na okres 
zamknięty umeblowany 
pokój dla absolwenta PP 
— kawalera — członka 
spółdzielni. (Tel. 404-41 w. 
19). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 50O3-K1.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje z kuch 
nia .łazienką, pow. 50 m’, 
na większe 3 lub 4-poko- 
1owe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13887g.

Łódź — mieszkanie kwate 
runkowe 2 pokoje w no­
wym budownictwie zamie 
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13859g.

Młode małżeństwo (człon t 
kowie spółdzielni) wynaj । 
mie pokój od września. <
Telefon 300-35. 13853g r

Kupię pokój z , kuchnią 
własnościowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13883g.

Kalisz! Samotny poszuku­
je dwóch pokoi, najchęt- _ 
niej parter lub piętro wil m 
li wyłączonej, na okresu 
Jednego roku. Dobrze za- * 
plącę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15995g.‘fi
Panna pracująca, po stu- ” 
diach, członek spółdzielni, ■, 
poszukuje od września po 
kpjti, na okres ln-2 -lat, 
chętnie Rataje. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 143315. .
Zamienię dWa samodziel­
ne mieszkania po pokoju 
l kuchni — na jedno mie­
szkanie 2—3 pokoje z ku­
chnia, samodzielne. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla ,14547g.

Środa Wlkp. — zamienię 
mieszkanie kwaterunko­
we 40 mł — na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14562g.

Kupię własnościowe M-3 
w Poznaniu. Leon Chode- 
ra, Brzoza, poczta Otło- 
szyn. pow. Toruń. 14572g

Pani z dzieckiem (pracu­
jąca), szuka niekrepuiące 
go pokoju, śródmieściu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla I4574g.

Magnetofon kasetowy z 
radiem, nowy, sprzedam. 
Telefon 61D-537. 141»7g

Sprzedam Jawę 250. Osie­
dle Plewiska, ul. Słonecz­
na 16. 14180g

Sprzedam klatki dla no­
rek, typ pawilonowy. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14214g.

Sprzedam motocykle: Pan 
nonia, WSK, stan bardzo 
dobry. Luboń. Żabikow- 
ska 92, blok NJ m. 20, 
godz. 14—20. 14239g

Sprzedam siatkę mosięż­
ną-(0,46 oczko). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14267g.

Sprzedam betoniarkę 150 
1, stół wibracyjny, da- 
chówczarkę,'formę do krę 
gów 80 (b. Poznań - Sta- 
rołęka Wielka, ul. Mie­
chowska 15. 14107g

Przyjmę sprzątanie 3 ra­
zy w tygodniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla l'629g.________________

Kupno O Sprzedaż
Kupię spawarkę ielektry- f 
czną, wiertarkę, lub sto­
łową dmuchawę kowal­
ską. Michał Jankę, Szamo 
tuły. ul. Kościelna 19.

13870g

Wózek dziecięcy, sprze­
dam. Hoża 10 m. 2. 
______ _____ 13»49g 
Wózek dziecięcy uniwer­
salny sprzedam. Poznań, 
Palacza 98 m. 4. ISOOlg

Wytwórnia wózków dzie- ‘ 
cięcych poleca Chojnac­
ki, Poznań, Zbąszyńska 12.

15666g

Sprzedam ławę stolarską 
i narzędzia. Osiedle Przy­
jaźni, blok 10 R m. 239.

138«8g

Sprzedam maszynę lewo- 
ramienną. Poznań. Osie­
dle Jagiellońskie 17 m. 37.

______ 139O4g

Sprzedam Exactę Varex 
Ha. Kórnicka 5 DS 4, po- 
kój 23.13913g

Oryginalne formy stu­
dzienne 0 90, mostki o- 
walne, kanalizacyjne (b 30 
z więcej podkładami (pier 
ścieniami), sprzedam. O- 
ferty z podaniem cen na­
bycia „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13928g.

l Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-l (pokój, ła­
zienka, wnęka kuchenna) 
— na spółdzielcze M-4. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14596g.

Kupię lub wydzierżawię 
pokój z kuęhnlą w Cho­
dzieży. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ,14639g

Tanio sprzedam tapczan, 
witrynę. Stan bardzo do­
bry. Gajowa 12 m. 11.

13930g

Sprzedam .P-TO, stan Ide­
alny. Wschowa, ul. Pow­
stańców ■ydlkp. 4 m. 2.
_ _____ I_______  14172g
Sprzedam małą kasę pan- i 
cerną. Oferty . „Prasa” — | 
Grunwaldzka 19 dla 13830g .

Pudle miniaturowe rodo- I 
wodowe sprzedam. Po­
znań, Walki Młodych 12 
m. 4, od 16. 1660$g ■

Sprzedam SHL IW. tel. 
328-05. po godz. 16. 13937g

Sprzedam wózek głęboki, 
wiśniowy w dobrym sta­
nie. Ul. Hetmańska 33 
m. 1. 13946g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, niemiecki, głęboki spa 
cerowy oraz rower dam­
ski. Adres: Krystyna Kich 
ler - Jarczyńska, Poznań. 
Sadowa 29 m. 2. 13947g

Sprzedam kocioł parowy 
stojący, 2,8 m pow. ogrze 
walnej, formę do bieżni­
kowania parową — wkła 
dy wymienne, uniwersal­
ną form' parową do wul 
kanizacji opon, silnik do ; 
Wartburga używany, Wą- ' 
Prowiec, ul. Kościuszki 52 
tel. 165,13863g

Dentystyczna wiertarkę 
turbinowa do bezbolesne­
go nlombowaniia — sorze ! 
dam. Katowice, telefon J 
518-198. 367-K2 I

Sprzedam licznik kilowa- 
togodzln 220 V 5 A — tel. 
706-0S, Poznań, ul. Łom­
żyńska 76. 14568g

Sprzedam modny wózek 
dziecięcy. Pstrowskiego 
129. 14627g

Sprzedam 2 okna pojedyń 
cze. 2 okna werandowe. 
Podolany. Kosowska 24.
_____________________ 14274g

Akordeon Weltmeister 80- 
hssowv mrzedam. Po­
znań ul. Grudzienie~ 42 
m. 12. 13864g

S Zguby Różne
Zgubiono prawo jazdy ka 
tegorii I wydane przez 

i PPRN Konin na nazwisko
Mieczysław Malinowski, 
Konin, 20-lecia PRL 14 
m. 14 . 459p

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrvcla do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 162075
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubrt^, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 122165

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuje, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5. 15904g

[ Parcelę budowlaną 800 m’ 
। Górczyn, Ostatnia, sprze- 
' dam. Oferty „Prasa" — 
, Grunwaldzka 19 dla 145495

! Matrymonialne
i------------------ ;-------------—J"“

Kawaler, pozna ładną, u* 
czuciową panią do lat 34. 
Cel matrymonialny. Ofef 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

i 19 dla 14573.

j Chcesz wyjść za mąż, oże 
' nić się — zwróć się z 2311 
i faniem do Biura Matry^ 
| monialnego ..Ognisko”
■ Poznań. Strusia 9. ł546Jg

Kawaler przystojny. 5^ 
soodarstwem — pozna P® 
nę szatynkę, do lat ;' • 
C”! matrymonialny- y1 
tv ..Prasa”. Grunwalda*" 
19 dla 14575g.
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BANK POLSKA
[[20 KASA OPIEKI

ZAWIADAMIA O URUCHOMIENIU
SPRZEDAŻY

towarów eksportu wewnętrznego

w KALISZU, ul. 3 Maja 21

w GORZOWIE Wielkopolskim, ul. 
Marcinkowskiego 1.

POLECAMY TOWARY KRAJOWEJ

PRODUKCJI EKSPORTOWEJ

oraz ZAGRANICZNEJ.
Sprzedaż za waluty wymienialne i bony 
towarowe Banku PKO.

ZAPRASZAMY — ŻYCZYMY

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
342-K2

Pracownicy ooszukiwani

kład Doświadczalny przy 
im Akumulatorów i Ogniw, 
„ 720-75 — zatrudni zaraz;

— FREZERÓW, 
— TOKARZY, 
— Ślusarzy.

Wynagrodzenie wg układu 
zemysłu metalowego.
Igłoszenia przyjmuje oraz

Centralnym Laborato- 
Poznań, ul. Gdyńska 10,

zbiorowego pracy dla

... . ____ wszelkich informacji
.ńela Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawo-
wego, ir piętro, pokój 202. 5O87-K1
Mdzielnia Inwalidów „JEDNOŚĆ” w Poznaniu, 
Dąbrowskiego 97E — zatrudni zaraz następują- 

:h pracowników — inwalidów:
- 5

3
5

SZEWCÓW, 
UCZNIÓW w branży obuwnicze - cholewkar- 
skiej, 
KALETNIKÓW, 
UCZNIÓW w branży kaletniczej.

głoszenia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni.
514O-K1

nańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni
Przemysłu „Energoblok” — przyjmie do pracy na
vrych warunkach płacowych 
n ejonie konińskim:

na budowach

ST. MISTRZÓW i MISTRZÓW BUDOWLANYCH 
w zakresie budownictwa ogólnego i przemysło- 

। wego.
łoszenia prosimy kierować pod adresem:
„Energoblok” w Gosławicach k. Konina, skryt­
ka pocztowa Konin II nr 60 lub tel. 44-24.

_________________ 5144-W1
.‘Wódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Mecha- 

5i eji Rolnictwa w Poznaniu, Składowa 4 — zatru- 
°'od 1 llpca '.972 r.

SŁOWNEGO KSIĘGOWEGO w POM Wolsztyn.
<1 eszkanie zapewnione.

7 : . magane wykształcenie wyższe łub średnie 
aktyka na kierowniczych stanowiskach.

' arunki płacy wg układu zbiorowego do omówle- 
«13713g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
. ■ czerwca 1972 r. po długiej i ciężkiej chorobie 

iszedł od nas, przeżywszy lat 66, nasz ukocha- 
'liy brat, wujek i szwagier

HENRYK MAZUR
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 czerwca 197? r 

a godz. 14.56 w Poznaniu na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Poznańskie Zakłady
Sprzęta Ortopedycznego w Poznaniu

«L Przemysłowa 15/17

przyjmą chłopców
w wieku od 14—16 lat na uczniów 

w naukę zawodu:
• Ślusarza - mechanika

ORTOPEDYCZNEGO,
• BANDAŻYSTY ORTOPEDYCZNEGO,
• OBUWNIKA ORTOPEDYCZNEGO,
• STOLARZA ORTOPEDYCZNEGO.

Warunkiem przyjęcia do zakładów jest posia­
danie świadectwa ukończenia l-klasowej szkoły 
podstawowej.

Wynagrodzenie, odzież ochronna 1 inne świad­
czenia wg obowiązującego branżowego zbioro­
wego układu pracy.

Zgłoszenia przyjmuje sekcja osobowa, pok. 114 
w godzinach od 11—14. -------- -4538-K1

Zarząd Spółdzielni Pracy 
Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Optycanej, 

Poznań, plac Wolności 5 
zawiadamia, że z dniem 1 czerwca 1972 r. 

zmienia nazwę Spółdzielni na: 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „JUWELIA” 

w Poznaniu.
Adres, telefon i konto bankowe 
pozostają bez zmian. 

- _______________4723-KI

Nieruchomości
Sprzedam parcelę 600 ml 
uzbrojoną z materiałem, 
pętla Junikowo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla l«604g.
Sprzedam 8 mórg ziemi 
pszenno - buraczanej z 
ogrodem, zabudowaniami 
gospodarczymi i domklem 
jednorodzinnym, nadają­
ce się na ogrodnictwo, 60 
drzew, cena do uzgodnię 
nia, na listy nie odpowia 
dam. Józef Pawlak, Krzy 
żanowo, poczta Manlecz-
ki, pow. Śrem. 13842g :

OstrówSukces młodych

lekkoatletów z Jeżyc
Rozegrane w Lesznie rejonowe zawody lekkoatletyczne szkół pod­

stawowych o mistrzostwo województwa „Igrzyska 72”, zgromadziły 
na starcie 5 reprezentacji powiatu i jedną z dzielnicy Poznania.

Impreza przeprowadzona w 400 m — 1,03,7 oraz Lucyny Pio-
trudnych warunkach atmosferycz­
nych, szczególnie w kategorii 
chłopców, przyniosła podwójny 
sukces drużynowy reprezentacji 
dzielnicy Poznań - Jeżyce.

Dzielnica ta zwyciężyła nie tyl­
ko w kategorii dziewcząt — 90 
pkt. przed Lesznem 81, Wolszty­
nem 74, Rawiczem 72, Kościanem 
59 i Gostyniem 17, lecz również za 
jęła I miejsce wśród chłopców 
uzyskując 174 pkt. Drugą lokatę
wywalczył Kościan 
przed Lesznem — 87, 
— 80, Rawiczem — 69 
— 45 pkt.

Z rezultatów na

— 108 pkt. 
Wolsztynem 
i Gostyniem

podkreślenie
zasługuje wynik Zofii Holak (Je­
życe) na 800 m — 2.35,7, jej kole­
żanki Hanny Marcinkowskiej na

Domek jednorodzinny z 
ogródkiem w Kobylnicy, 
zamienię za dopłatą na 
mieszkanie własnościowe 
lub wyłączone w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 138«8g.
Sprzedam parcelę budów 
laną, Osiedle Warszaw­
skie, przy tramwaju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 138»3g;
Kupię domek jednoro­
dzinny z wygodami w Ko 
ninie lub Poznaniu. Qfer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13901g.

------------------------------Sprzedam parcelę przy ul.
Sprzedam parcelę 1000 m’ ! Dąbrowskiego, wolna za­
(zadrzewiona)
Warszawskie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 13866g.

Osiedle ■ budowa. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 14928g

Turniej brydżowy 
z okazji MTP 

Dorocznym już zwyczajem z
okazji Międzynarodowych Targów 
Poznańskich odbędzie się turniej 
brydżowy, który zawsze cieszy się 
dużą popularnością. Ogólnopolski 
turniej teamów odbędzie się 9 bm. 
o godz. 16. W ub. roku wśród 44 
startujących drużyn, wygrał team 
warszawsko-łódzki przed budo­
wlanymi z Poznania; 10 bm. o 
godz. 10 odbędzie się turniej par, 
w którym przed rokiem walczyło 
136 par.

Ogólnopolski turniej indywidu-
alny, w którym w 1971 r. 
udział przeszło 100 graczy, 
dzie się 11 bm. Początek o 
nie 15.30.

Wszystkie gry odbędą się

wzięło 
odbę- 

godzi-

w sali

Sprzedam parcelę 1.151 
m*, uzbrojoną w Starołę­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13840g.
Sprzedam pięknie położo­
ny dom murowany, 6-iz- 
bowy, z ogrodem 30 a, w 
Mszanie Dolnej koło Rab 
ki. Oferty 80964 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

40I-K2

Sprzedam dom jednoro­
dzinny piętrowy. Nowic­
ki, Psarskie 96, powiat 
Śrem. 14067g
Atrakcyjny domek letni, 
pięknym ogrodem, Pusz­
czykowo — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14I07g.

klubu fabrycznego HCP przy ul. 
Dzierżyńskiego 215.

Po ostatnich rozgrywkach o mi­
strzostwo ligi okręgowej w tabeli 
prowadzi Polonia Poznań 182 pkt. 
przed Lechem Gniezno — 173 pkt...
Hydrobudową 166 pkt.. Grun-
waldem Leszno, Ikarem — Kalisz, 
Sękiem Poznań, WKZB Poznań.

(x)

zśprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny z zabudo­
waniami gospodarczymi — 
stan dobry, mieszkanie 
wolne. Kłecko, powiat 
Gniezno. Oferty 23180 — 
Wrooław „Prasa”. Podwa

Sprzedam dom dwuro­
dzinny, 1 ha ziemi. Kie- 
rzek — Gierłatowo, pocz­
ta Nekla, pow. Września. 

14I33g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem — 2.500 
m*. Kostrzyn Wlkp., ul.

Rajd motorowy 
w Jarocinie

le 62. 399-K2
Sprzedam 6 ha ziemi, do­
brej klasy, 18 km od Po­
znania. Cena 20 tys. 1 ha. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13878g.

Sprzedani dom mieszkal­
ny. zabudowania gospo­
darcze, 2,50 ha ziemi, moż 
IIwość dokupienia grun­
tów z PFZ. 2 km od Wą­
growca. Stanisław Gra- 
nzyk. Rglelsko, pow. Wą-

Cmentarna 5. 14134g

Sprzedani dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, dwie ku 
chnie, działka 49 arów. 
Paulina Wąrchąlewska — 
Kobylin, ul. 1 Maja 11.

398-K2

Garaż murowany przy ul.
Dąbrowskiego 102 za-

W smutku pogrążeni
siostra, brat i rodzina 

16528P i

zrowiec. 13884g

mienię na garaż w cen­
trum Poznania. Zgłosze­
nia: Poznań. Czerwonej 
Armii 29 m. 4 — Pracow-
nia Obuwia. !4079g

Dnia 4 czerwca 1972 r. warła. opatrzona Sa- 
ikramentami św., moja kowana siostra, szwa- 
Hierka i ciocia

STEFANIA BOGUSŁAWSKA
z domu Tulisz.ka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Gwiaździsta 9. 165 06g

Dnia 4 czerwca 1972 roku zmarła pracownica 
I ADM-3 DZBM - Grunwald

KRYSTYNA ZIÓŁKIEWICZ
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składa
Rada Zakładowa — Dyrekcja 

oraz współpracownicy 
dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych

Poznań - Grunwald
5300-Kl

Dnia t czerwca 1972 r. zmarł nagle w Bogu, 
orzeżywszy lat 51, ukochany mąż i ojciec

MIECZYSŁAW SZWAJCA
Pogrzeb odbędzie się w płatek dnia 9 czerwca 

972 r. o godz. 11.55 na Junikowie,

o czym zawiadamiają stroskani
żona, córka i synowie

°oznań. Za Bramka 4 m. 3. 16568g

+• Dnia 6 czerwca 1972 r. zmarł. opatrzony sa- 
' kramentami św., przeżywszy lat 40 moj naj- 
■Iroższy mąż, brat, szwagier, zięć i wujek

STEFAN PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 8 bm.

7 godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

Poznań. Osiedle Piastowskie 68 m. 33. 16531r

tW dniu 6 czerwca 1972 r. zmarł po niezwykle 
pracowitym życiu, opatrzony Sakrament?--' 
św., w wieku 68 lat. ukochany mąż i ojciec, śp.

JÓZEF DERESIEWICZ

Turystyczny Klub Motorowy 
„Pana” z Jarocina jest organizato 
rem ciekawego rajdu. Trasa wyno 
sząća około 120 kilometrów prówa 
dzi szlakami, które swoimi walka­
mi zapisali w historii powstańcy 
Wielkopolscy. Rajd odbędzie się 
17- i 18 czerwca. Start nastąpi • go 
dżinie 15 w Jarocinie. Tego dnia 
uczestnicy przejadą do Zdun. Na­
tomiast drugi etap, w dniu na­
stępnym, poprowadzi ze Zdun do 
Miejskiej Górki.

W rajdzie mogą brać udział tu­
ryści zmotoryzowani posiadacze 
motocykli, skuterów i samocho­
dów. Zgłoszenia przyjmowane są w 
oddziale PTTK w Jarocinie przy 
ulicy Wrocławskiej 34 do 10 
czerwca.

Warto dodać, że impreza ta bie- 
rze udział w konkursie o tytuł Mi 
strza Turystycznych Imprez Mo­
torowych PTTK w roku 1972. (k)

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 
o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Woźna 7/8 m. 4.

bm.

żona z dziećmi
16553g

tDnia 6 czerwca br. zmarł nagle 1 niespodzie­
wanie po długim i pracowitym życiu w wie­
ku lat 72, nasz najdroiszy brat i niezapomniany 

wujek, śp.

JOZEF WIETRZYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się

3 czerwca br. o 
łostowie.

Krewnych 
w imieniu

czwartek, dnia
godz. 15 na cmentarzu na Mi-

1 przyjaciół powiadamia 
bólem dotkniętej rodziny

ks. Aleksy Wietrzykowski
165’27

tDnia 7 czerwca 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 90, 

najdroższa nasza matka

MARIA OBRĄPALSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm 

o godz. 16.30 na cmentarzu przy ul. Lutycklej.

Pogrążeni w głębokim smutku

Wojska Polskiego 13.
syn i synowa

16590g

J. Dnia 5 czerwca 1972 r. zmarł nagle mój naj- 
I droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, w wieku 
lat 47

MARIAN CYBULSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć, wnuczki

i rodzina
16491g
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trowskiej (Leszno) w skoku w dal 
— 4,75 m, a wśród chłopców Leona 
Marciniaka (Leszno) na 100 m — 
12,5, Wiesława Pawlaka na 400 m 
— 55,6 sek., Witosława Słoneckie- 
go na 1000 m — 2.59,8. Ireneusza 
Burchardta w skoku wzwyż — 
1,60 m (wszyscy z Jeżyc) eraz Eu­
geniusza Zaremby (Gostyń) w trój- 
skoku — 11,71 m.

Organizatorzy — Szkolny Zwia. 
zek Sportowy i Wydział Oświaty 
w Lesznie wywiązali się ze swe­
go zadania bardzo dobrze. (R)

Młodzież walczyła
o „Złotą Piłkę"

Zakończony został n turniej pił
karskich zespołów podwórkowych 
o „Złotą Piłkę”, zorganizowany 
przez działaczy Pałacu Kultury.

W zawodach uczestniczyły 34 
drużyny. Pierwsze miejsce zajęła 
jedenastka „Rangers” z Wildy, któ
rej opiekunem jest b.
Lecha Czapczyk.

napastnik 
Drużyna

wildecka pokonała w finale „To­
ronto” Stare Miasto 2:0. Dwa dal­
sze miejsca zajęły zespoły „Aran-
tes” z Grunwaldu i 
dy.

„Red" z Wil-

Zawodom młodych 
warzyszyło wielkie 
nie ich rówieśników, 
dziców. (p)

chłopców to- 
zalnteresowa- 

a także ro-

Z Gostynia

Mistrzostwa strzeleckie

Zawody w sportach 
obronnych

W Ostrowie przez 3 dni trwały 
zmagania w trójboju spojrtowo- 
obronnym, połączonym z bardzo 
trudną konkurencją jakim jest szta 
fetowy wielobój sprawnościowy.

Na starcie stanęło 40 zawodniczek 
i zawodników LOK z naszego wo­
jewództwa. Uczestnicy zawodów 
wykazywali swoje wszechstronne 
umiejętności w trójboju (strze­
lectwo, biegi przełajowe i rzut gra 
natem na odległość i celność) oraz 
w wieloboju sprawnościowym.

Po podsumowaniu uzyskanych 
wyników przez zawodników wyło 
nionp 20 osobową ekipę, która bro 
nić będzie barwy województwa w 
międzynarodowym wieloboju spor 
tów obronnych w Cottbus (NRD).

Z niemiecką młodzieżą zrzeszo­
na w GST (Geselschaft fuer Sport 
und Technik) walczyć będą ju­
niorki i seniorki z Gniezna i Ko­
nina, a w kategorii młodszych i 
starszych juniorów i seniorów wy 
stąpią zawodnicy z Wrześni, Gniez 
na i Konina.

Najlepszych uczestników udeko­
rowano złotymi, srebrnymi i brą­
zowymi medalami za zwycięstwo w 
wieloboju obronnym oraz wręczo-

Na strzelnicy w Gostyniu rozegra 
no finały mistrzostw powiatowych 
w strzelaniu z kbks o puchar prze 
chodni Zarządu Powiatowego LOK. 
Zawody finałowe poprzedziły prze 
prowadzone w 7 miejscowościach 
eliminacje rejonowe z których po 
10 najlepszych zawodników stanę­
ło do ostatecznej rozgrywki. Naj­
lepszym strzelcem i zdobywcą pu­
charu ZP LOK został Franciszek 
Ptak z Pępowa 72 pkt. wyprzedza 
jąc Jerzego Dusza (Gostyń) 68 pkt. 
i Tadeusza Marczewskiego z Pępo­
wa 67 pkt.

W tegorocznych mistrzostwach 
udział wzięło ponad 300 zawodni­
ków, (MB)

Komunikat Totka
P. P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 3/4 bm. stwierdzono: 21 
rozw. z 13 traf. — wygr. po 8.601 
żł; 481 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
375 zł; 4.263 rozw. z 11 traf. \- 
wygr. po 42 zł; 21.723 rozw. z 
traf. — wygr. po 8 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
4 bm. stwierdzono: 4 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 726.499 zł; 
160 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 18.162 zł; 11.029 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 3S5 zł; 225.823 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 19 zł.

tW dniu 6 czerwca 1972 r. zmarła moja naj­
ukochańsza żona, pp krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św.

PRAKSEDA SZULDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 czerwca 

- -- ----------ulicy Piąt-br. o godz. 15 na cmentarzu przy 
kowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, syn, synowa

Poznań, Napoleońska 92.
Osobnych zawiadomień nie wysyła

no

3

i rodzina

się.
______ 165^n?

tW dniu 6 czerwca 1972 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 60, mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek

FRANCISZEK MYTKOWSKI
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 czerwca 1972 r. 
o godz. 16.30 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Starołęcka 43 m. 1. 16546g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 czerwca 1972 r. odszedł od nas na zawsze 

mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, 
przeżywszy lat 67

WŁADYSŁAW JARZEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Staszica 6 m. 2. 16562g
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Mecz siatkówki
inwalidów

i 4 czerwca br. w hali snorto-
wej „Energetyka” miał miejsce fi 
nał kolejnego Wojewódzkiego Tur 
niej u Piłki Siatkowej Spółdziel­
czości inwalidzkiej. Spośród 15 
startująeych zespołów najlepszymi
okazały
Słupca, 2. 
dzisk, 3.

się: „Przyjaźń"
„Wielkopolanka” — Gro 

.Rozwój” — Rawicz.
Należy podkreślić dobry poziom 

grających zespołów jak również 
wzorowa organizację turnieju.

M. SIERADZKI

Festyn sportowy 
na Winogradach

Masowy festyn sportowy na Wi­
nogradach, zorganizowany stara­
niem dyrekcji Szkoły Podstawo­
wej nr 29 i IX Liceum Ogólno­
kształcącego przy dużej pomocy 
harcerzy XI Osiedlowego Szczepu 
ZHP Im. Jana z Czarnolasu, zgro­
madził na stadionie Posnanii oko­
ło 1200 dziewcząt i chłopców.

W prawdziwej sportowej atmo­
sferze rozegrano kilka konkuren-
cjl lekkoatletycznych, w tym 
nież biegi przełajowe, turnieje 
kówki, wyścigi rowerowe i 
wrotkach.

W imprezie popularyzowano

rów 
siat
na

łat-
we i dostępne formy masowego 
sportu oraz formy wypoczynku po 
nauce i pracy. Podobne imprezy 
będą kontynuowane w dalszym cią 
gu w czasie trwanią akcji „Nie- 
obozowego lata”, a złożą się na 
nie: młodzieżowe igrzyska olim­
pijskie, festyny, harcerskie alerty 
— wszystkie na stadionie Posna­
nii. (P)

Dnia 3 czerwca 1972 r. zmarł nasz pracownik

WŁODZIMIERZ MŁODZIKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz dobrego k-®legę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 czerwca 1972 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych

Poznań, ul. Michała 43
5230-K1

Dnia -5. VI. 1972 r. zmarł były długoletni pra-
cownik i członek naszej Spółdzielni 
kolega i współpracownik

JULIAN KORCZAK

dobry

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. VI. 1972 roku 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Z żalem żegnają Go

Rada, Zarząd i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu
5279-K1nwwjww imaiai ma nr

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 czerwca br. I 
zmarł

JÓZEF OLEJNICZAK
powstaniec wielkopolski i śląski, emerytowany, 
długoletni nasz pracownik, przewodniczący Koła 
Emerytów i Rencistów przy WZT „Teletra”, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim, Powstań­
czym, Odznaką Zasłużonega Opiekuna Społecz­
nego oraz innymi medalami.

W Zmarłym straciliśm
wszechnic
Cześć
Pogrzeb 

dżinie 16 
Lutycklej.
Dyrekcja,

szanowanego
ty zasłużonego oraz po- 
kolegę i przyjaciela.

Jego pamięci!
odbędzie się dnia 8 czerwca br. o go- 
na cmentarzu sołackim przy ulicy

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza
POP, ZMS, Koło Emerytów i współpracownicy 

5372-K!■■—M >111 „IM, UJ um.
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W krainie stu miastCZERWIEC 
a 

Czwartek

Medarda, 
Seweryna

Słońce: 3J3—20.10

j^TEATR¥
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty ‘i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klacz”.

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza” (przedst. zamkn.).

OPERETKA — g. 19 „Piękna He 
lena”.

MARCINEK — g. 11 „Z nami 
przygoda”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Młodzi za­
kochani”; Lech: „Zwariowany 
weekend”.

KOŚCIAN: „Narzeczona pirata”.
KORNIK: „Przywilej”.
LESZNO: „Nie ma nic lepszego 

od złej pogody”.
NOWY TOMYŚL: „Ucieczka w 

kajdanach”.
OBORNIKI: ..Michał Waleczny”.
ŚREM Słonko: „Zaloty pięknego 

dragona”; Klubowe: „Upadek czar 
nego konsula”.

ŚRODA: „Kobieta kot”.
SZAMOTUŁY: „Słoneczniki”.
WĄGROWIEC: „Cyrk straceń­

ców”.
WRZEŚNIA: „Brylanty pani żu­

ry”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy uL Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22

te&IJADlO'

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.08 Reportaż: 8.16 
Mel. na zamówienie; 8.25 Co sły­
chać w Polsce... na święcie: 8.30 
Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych: 8.40 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy: 9 
Dla kl. III i IV „Lato”. Cykl: od 
słowa do słowa; 9.20 Suity pol­
skich współczesnych kompozyto­
rów; 10.05 „Twderdza” fragm. 8 
pow.; 10.25 Trubadurzy polskiej 
piosenki; 10.50 Technika na co 
dzień — felieton: 11 Trubadurzy 
franc. piosenki; 11.20 Rozrywk. 
transkrypcje arii; 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 Z olsztyńskiej fono 
teki muzycznej; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Na swojska nutę: 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14 Witryna poe 
tycka — Nowości Wydawnictwa 
„Iskry”: 14.10 „Rok Moniuszkow­
ski na antenie PR; 14.30 „Z estrad 
i scen operowych naszych sąsia­
dów”: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Opinie lu­
dzi partii; 16.15 Ludwik van Bee- 
thoven — Uwertura „Leonora 2”; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19.15 Kupić nie 
kupić — posłuchać warto; 19.30 
Kompozytor i jego piosenki; 20.30 
Fala 72 : 20.35 Miniatury rozrywk.: 
21 „Zwykły dzień” aud. dokument.: 
21.25 Wszechnica Pedagogiczna: 
21.40 A to Polska właśnie — aud. 
poetycka; 22 Śpiewa Pozn. Chór 
Chłopięcy nod dyr. J. Kurczewskie 
go; 22.20 Jan Brahms: IV Symf. 
c-moll (Bostońska Ork. Symf. dyr. 
Charles Munch); 23.10 Przeglądy i 
poglądy; 23.20 „Dźw. wvdanie Mte 
siecznika „Jazz”: 23.45 Mel. na do 
branoc: 0.10 Program nocny z Po­
znania.

WIADOMOŚCI: 5. «. 7, 8, 18. 
12.05, 15, 16. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.25 S. Moniuszko: — 
Pieśń „Motyl”: 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr. J. Mło- 
dziejowski; 8.35 „Ludzie, wśród 
których żyjemy”: 9 Muzyczny 
rejs: 9.35 Nie ma marginesu: 10.05 
Przeboje Skaldów — bez słów: 
10.25 „Meskie czasy” fragm. opow 
M. Chaitowa: 10.45 Mistrzowie Ba­
roku: 11.57 Svgnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Wirtuozi 
muz. rozrywk.: 13.40 Nim sie ksiaż 
ka ukaże: 14.05 Czwartkowe spot­
kania orzy muzvce: 14.35 Przegląd 
czasopism regionalnych: 14.45 „Błe 
kitna sztafeta”: 15 Festiwal Piosen 
ki Radzieckie! w Zielonej Górze1 
15.30 Muz. poważna: 17.15 Aud. eko 
nomiczna; 17.25 Radiowy Klub Pol 
sklei Muzyki Młodzieżowej: 17.55 
Radioespress: 18.05 Zapomniane 
g’osy: 18.’0 Widnokrąg — wvdarze 
nia. opinie, refleksje ze świata 
nauki: 19.15 Jeżyk rosv;ski: 19.31 
F<U*ki, które na was czekaja: 
20.01 Konr. rozrywk.: 20.30 Kompo­
zytorzy X Muzy; 21 Zwierzenia 
wieczorne: 21.15 Z evk1n: „Opery 
w przekroju” S. Moniuszko — 
„Verbnm nobile” śmierci: 22.33 
„Na zielonym parkiecie”: 23.15 Ho 
ryznnty muzyki.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.38. 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22, 23.58.

PROGRAM HI: UKF 86.82 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.05 Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon: 9 ,,Żółta tak 
sówka” — 26 ode. pow.: 9.10 G. 
B Viotti — Konc. podwójny na 
fortepian, skrzypce i ork. smycz­
kowa — wyk. Z. Lautenbacher — 
skrzypce. M. Galling fort, i Zespół 
Smyczkowy Berlińskiej Ork. Symf. 
dyr. C. A. Bńnte; 9.30 Nasz rok 
72: 9.45 Ballady Judy Collins: 10 In 
■trumenty śpiewają; 10.15 N+T, 
ezvli nowoczesność i technika: 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Wy­
braniec” — 4 ode- pow.: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na katowiekiei an­
tenie: 15-10 Album muzvki uniwer 
salnei: 15.30 Szlachetne zdrowie: 
15.45 Pocztówka dźwiękowa z Ma­
drytu: 16.05 Przygoda bibliotecz­
na — gawęda dne. dr. J. Lewań- 
skiego; 16.15 Powraraiaca melodii 
ka — „S1“drae nad brzegiem za­
toki”: 16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Sół 
ta taksówka” — 27 ode. now.: 17.15 
Mój magnetofon- 17.40 Krasnolud­
ki sa na świecie: 18.10 W kresu 
nlnsenkj: 18 30 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 2 razv Mank Williams:

Bach na gitarę — Cbamnne z 
TI Partity d-moll na skrzynce so­
le: 1920 Książką tygodnia: 19.35
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Smakołyki na stół
Urządzenia komunalne 

dla wygody mieszkańców
W ponad stu miastach 
’’ województwa poznań­

skiego żyło w roku ubiegłym 
ogółem 881 tysięcy mieszkań­
ców*), czyli prawie 40 procent 
ludności Wielkopolski. Ludzie 
ci, oprócz miejsc pracy i źró­
deł zarobkowania, muszą mieć 
zapewnione warunki życia: 
mieszkania, urządzenia socjal­
ne i kulturalne, odpowiednio 
zorganizowane usługi gospo­
darki komunalnej.

AKTYWIZACJA - 
NAKAZEM CHWILI

'T’ e ostatnie sprawy stano- 
* wią żelazny niejako te­

mat wszelkich rozważań roz­
wojowych, przysparzając wła­
dzom poszczególnych miast 
wielu kłopotów związanych z 
utrzymaniem i powiększaniem 
substancji mieszkaniowej i 
urządzeń komunalnych, z re­
guły bowiem od lat potrzeby 
przerastały możliwości budże­
towe tych władz, a cięcia in­
westycyjne przy ustalaniu pla 
nów dotykały przeważnie go­
spodarki komunalnej.

W ubiegłym roku sytuacja 
zaczęła się zmieniać na lepsze, 
co m. in. znalazło wyraz w 
większych nakładach finanso­
wych na zaniedbane do nie­
dawna działy gospodarki miej 
skiej. W sukurs gospodarzom 
większych (a takich powyżej 
20 tysięcy mieszkańców ma­
my w województwie — 7) i 
mniejszych miast przyszły 
władze centralne i wojewódz­
kie. Służy temu fundusz roz­
woju miast.

Czas po temu najwyższy, 
gdyż naszym miastom i mia­
steczkom, liczącym sobie nie­
kiedy po kilkaset lat, groziła 
rozsypka w gruzy. Substancja 
mieszkaniowa do cna zużyta, 
większość domów, o partero­
wej przeważnie zabudowie, ma 
za sobą przeszło stuletni stał 
w służbie mieszkańców. Pora­
towane tu i ówdzie kapitalny­
mi remontami mogły być na­
dal wykorzystywane, lecz by­
ły i są to tylko zabiegi doraź­
ne, a nie rozwiązanie na dłuż­
szą metę. Nie każdy stary 
dom można i warto remonto­
wać, gdyż koszty owych kapi­
talnych remontów przekracza­
ją nieraz wartość budowy no­
wego domu o podobnym me­
trażu i lepszych urządzeniach. 
W poprzednich latach próbo­
wano w ten sposób omijać su­
rowe przepisy inwestycyjne, 
budując po prostu w ra­
mach kapitalnych remon­
tów domy (i inne zresz­
tą obiekty komunalne) od 
podstaw. Na szczęście ten 
okres poza nami i można swo­
bodniej operować koncepcja­
mi przyszłościowymi, które 
będą urzeczywistniane w więk 
szych nakładach inwestycyj­
nych. Znajdzie to wyraz w 
nowym kształcie planu bieżą­
cej pięciolatki, która m. in. 
uwzględnia w dużej mierze 
potrzeby gospodarki komunal­
nej'i mieszkaniowej stu miast 
naszego województwa.

SOBIE I SWOIM MIASTOM
iyi ie może tu obejść się bez 

inicjatyw władz miej­
skich i ludności. Aktywizacja 
społeczności miejskich jest 
nakazem chwili. Państwo przy 
chodzi z pomocą, lecz i lud­
ność musi wyjść naprzeciw.

Gdzie jest przebój?; 20 Blues wczo 
raj i dziś; 20.25 Jeżyk niemiecki; 
20.40 Aktualności muzyczne z Pa­
ryża: 21 Kompozytor w oczach nai 
bliższych — K. Szymanowski; 21.30 
Z drugiej strony Tatr; 21.50 Z na­
grań R. Casadłsus; 22.05 Magazyn 
muzyczny: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Pan Wołodyjowski”; 22.45 
Impresje organowe Jimmy Smitha: 
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje D. Michałowska: 23.50 Na do­
branoc śpiewa Tadeusz Wożniak.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10.30. 
12405, 15.30, 17, 19, 22.

TEŁEWIZU
CZWARTEK — PROGRAM I; 

8.15 — Matematyka w szkole — 
Wstęp do teorii informacji III; 
9 — Historia (kl. VI): „Naczelnik 
w sukmanie”; 9.55 — Język polski 
(kl. V—VI): „Nasz dzień powszed­
ni”; 10.55 — Język polski Ikl. III 
lic.): „Wydarzenia filmowe sezo­
nu”; 15.20 — Politechnika — Fizy 
ka (I rok): „Skraplanie gazów”, 
„Własności cząsteczkowe cieczy”: 
16.30 — Dziennik: 1C.40 — Dla mło 
dych widzów — Ekran z bratkiem 
— w programie film z serii „Znak 
Zorro”; 17.45 — ITP — „Informa­
cje, towary, propozycje”; 18 — 
„Morskie spotkania” — „Po rnkn 
w Porcie Północnym”: 18.30 „Te­
leskop”; 18.50 — „Piosenki i tań 

zadbać o swoje interesy, przy 
czynić się do poprawy wa­
runków swego życia. Jak wy­
kazuje to praktyka ostatnich 
lat, tam gdzie wcześniej zro­
zumiano te oczywistości, sku­
piska miejskie są zorganizo­
wane lepiej, wygodniej mają 
urządzone — codzienne życie, 
Przykładem mogą być dorocz­
ni mistrzowie gospodarności — 
miasteczka takie, jak: Pnie­
wy, Golina, Miejska Górka, 
Murowana Goślina, czy Kłec­
ko, które inicjatywami miesz­
kańców zasłynęły nie tylko w 
Wielkopolsce, zyskując krajo­
we nagrody.

Gospodarność Wielkopolan znaj­
duje odzwierciedlenie w czynach 
społecznych ludności na rzecz go­
spodarki mieszkaniowej i komu; 
nalnej swoich miast. Mierzy się w 
ubiegłym roku sumą bliską 74 mi­
lionom złotych, przy zmniejszonej 
jednocześnie dotacji państwa o 
1,7 procenta na popieranie tych 
czynów. W roku 1970 wynosiła ona 
18 procent wartości wykonanych 
obiektów i urządzeń, a w roku 
1971 tylko 16,3 procenta. Każdy 
statystyczny mieszkaniec dołożył 
więc od siebie 33,62 zł.

Jak duże są to sumy można 
zorientować się, porównując 
te czyny społeczne z łączną 
kwotą nakładów na inwesty­
cje komunalne, które w roku 
ubiegłym wyniosły ogółem 
254,3 min. zł. Są to wielkości 
równające się jednej trzeciej 
owych nakładów. Mieszkańcy 
miast Wielkopolski, docenia­
jąc pomoc państwa, większą 
w ubiegłym roku o 62 procent 
niż w roku 1970, sprawili sa­
mi sobie najlepszy prezent, ja­
ki można wymyślić. Poprawi­
li wygląd, estetykę swoich 
miast, niektóre urządzenia ko 
munalne, socjalne i kultural­
ne.

ZWIĘKSZYĆ USŁUGI 
KOMUNALNE

sprzyjającym klimacie 
’’ uchwał VI Zjazdu 

PZPR, stawiających duże wy­
mogi władzom miejskim w 
zakresie poprawy warunków 
życia ludności, zwiększyła się 
w ubiegłym roku wartość 
usług świadczonych przez 
Wojewódzkie Zrzeszenie Go­
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej w Poznaniu. Grupu­
jąc 51 przedsiębiorstw i 33 
zakłady gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej, Zjedno­
czenie to wykonało produkcję 
i usługi o 132,9 min. zł wyższe 
niż w roku 1970. Równały się 
one ogólnej sumie 873,7 min. 
zł w województwie.

Co to znaczy? Znaczy to m. in. 
dostarczenie ludności i zakładom 
uspołecznionym 41,4 min. metrów 
sześciennych wody. Zwiększyła się 
o 74,6 procent liczba odbiorców 
płynnego gazu. Około 86 tysięcy 
gospodarstw domowych korzystało 
więc z tegb udogodnienia. Prze­
wieziono w komunikacji miejskiej 
ponad 45 min. pasażerów, tj. o 
prawie 8 procent więcej niż w 
roku 1970. W odpowiednich pro­
centach wzrosły usługi pralnicze, 
chemicznego czyszczenia gardero­
by, hotelarskie i inne — na indy­
widualne zlecenia mieszkańców.

Rok bieżący ma przynieść zwięk 
szenie produkcji i usług wspom­
nianego wyżej Zjednoczenia o su. 
mę 48,9 min. zł. Odpowiednio wzro 
sną też nakłady na kapitalne re­
monty urządzeń komunalnych, 
które w ubiegłym roku sięgały su­
my blisko 177 min. zł, a także re­
monty domów (w ub. roku 230 
min. zł).

Zwiększone zadania musi 
podjąć załoga, która już nie­
raz zdawała trudny egzamin, 
uczestnicząc w socjalistycz-

ce kubańskie” — wystąpi zespół 
Los-Papines; 19.05 — Turystyka 
i wypoczynek: 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik; 20 — Przypo­
minamy. radzimy: 20.85 — Teatr 
Sensacji — F. Durbridge: „Harry 
Brent” — ode. n. Przekład — K. 
Piotrowski. Reż. — A. Zakrzew­
ski. Wykonawcy: aktorzy scen 
warszawskich: 21.15 — Fabryczne 
mieszkanie — z cyklu: „Mieszka­
niowe progi”; 21.45 — „Express” 
czyli '„KabareciW kolejowy nr 2”. 
Teksty napisali: M. Czubaszek, A. 
Kreczmar. J, Osęka. A. Potemkow 
ski. Reż. — Wowo Bielicki. Wy­
konawcy. aktorzy scen warszaw­
skich; 22.05 — Dziennik i wiado­
mości snortowe: 22.30 — Politech­
nika (powt.).

PROGRAM II: 17.30 — Język an­
gielski w nauce i technice; 18 — 
Dla dzieci: „Pierwsze sukcesy” — 
film TVP „Kochajmy straszydła” 
(kolor); 18.10 — Z wizyta w Kraju 
Rad; „Kamienne miasto”, „Naj­
starsi ludzie Azerbejdżanu” (ko­
lor): 18.45 — „Serce” — Kolorowe 
spotkania” (kolor); 19.20 — Dobra 
noe i Dziennik (kolor); 20.05 — 
„Kwestia wyrazu” — program 
nrod. angielskiej (kolor): 20.30 — 
Polski 'film dokumentalny: „Goś­
cie Czarnej Doliny”: 20.40 — 24 go 
dzinv; 29.50 — ,.Mi>osne UlODOtv” 
— fah. film radź, (kolor); 21.55 — 
Język angielski w nauce i technice 
(powt.).

nym współzawodnictwie pra­
cy. Biuro Projektów Budow­
nictwa Komunalnego zostało 
uznane w ubiegłym roku za 
jedno z najlepszych w kraju, 
zajmując trzecie miejsce. Bar 
dziej ustabilizowane i lepiej 
zorganizowane załogi przed­
siębiorstw gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej, przy 
pomocy mieszkańców poszcze­
gólnych miast, uważnym i su­
miennym nadzorze ze strony 
władz, mają szanse sprostania 
zwiększonym wymogom w za­
kresie inwestycji, produkcji i 
usług dla ludności. A o to 
nam wszystkim przecież cho­
dzi, aby w naszych miastach 
żyło się lepiej i wygodniej.

MARIA POLCYNOWA

*) Mały Rocznik Statystyczny 
— 1972 r.

Gryficki pokaz

Czym sprzątać rośliny paszowe?
Jak przeprowadzać racjo- 

nalńy zbiór i suszenie pasz 
przy pomocy nowoczesnego 
sprzętu mechanicznego — oto 
pytanie, na które odpowiedź 
otrzymali w praktyce inżynie­
rowie i technicy rolnictwa z ca 
łego kraju na konferencji nau 
kowo - technicznej, odbywa­
jącej się w pow. Gryfice, woj. 
Szczecin. Na ogromnych kom­
pleksach użytków zielonych 
PGR tego powiatu odbył się 
pokaz zbioru zielonek przy za 
stosowaniu kilku najnowszych 
typów kosiarek, pras zbierają 
cych i samobieżnych kombaj­
nów. Zademonstrowana też 
została praca maszyn i urzą­
dzeń krajowych i zagranicz­
nych do zbioru i sporządzania 
kiszonek z traw.

Duże zainteresowanie wzbu­
dziła uniwersalna sieczkarnia 
połowa zastępująca pracę wie 
lu maszyn. Niestety, sieczkar­
nia taka nie weszła jeszcze do 
seryjnej produkcji.

Praktyczno - poglądową 
część konferencji zakończył 
pokaz rozpylania nawozów z

Dodatkowo na rynek

Słodycze leszczyńskiego 
„Rywala"

Popularne wyroby Fabryki 
Cukrów „Rywal” w Lesznie 
cieszą się dużym uznaniem nie 
tylko w kraju, lecz również 
zagranicą. W ubiegłym roku 
odbiorcami smacznych słody­
czy „Rywala” były Związek 
Radziecki, Węgry, Gujana Ho­
lenderska, Haiti, Etiopia, Ara­
bia Saudyjska, Antyle Holen­
derskie i Aden.

Jakość wyrobów jest bardzo 
wysoka, o czym świadczy 
fakt przyznania znaku jakości 
dla 13 produkowanych asorty­
mentów oraz wyróżnienia 
karmelków „Milkomalt” brą­
zowym medalem i dyplomem 
uznania na Konferencji Kra­
jów Socjalistycznych w Bel­
gradzie. Słodycze „Rywala” wy 
różniono również medalami i 
dyplomami na krajowych i 
międzynarodowych targach w 
Poznaniu.

Ofiarna załoga leszczyńskie­
go „Rywala” (kobiety stano­
wią tu zdecydowaną więk­
szość) dla uczczenia VI Zjaz-! 
du Partii wyprodukowała po-.’ 
nad plan różnych słodyczy 
ogólnej wartości 4 min. zł.

Realizując zobowiązania na 
rzecz „20 miliardów zł”, „Ry­
wal” dostarczył dodatkowo 
na rynek Cukierki wartości 
1 200 ÓOO-f- zł. (r)

Jan Jakubowski, Wilkowo. — 
Wszelkie dane techniczne o samo 
chodzie marki „Skoda” otrzyma 
Pan w ..Motozbycie” w Poznaniu. 
Antoninku, ul. Gorysława. (1323)

Szczupski, Szamotuły. — Trud­
no nam ustalić na co choruje ho­
dowani przez Pania roślina. Naj­
lepiej — naszym zdaniem — udać 
się do Palmlarni w Poznaniu, mo 
że przyjmą ją na kurację. (1391)

samolotu An-2. Uczestnicy 
zwiedzili też obiekty suszarni- 
cze.

W dyskusji zwracano uwa­
gę na potrzebę wzrostu dostaw 
dla rolnictwa demonstrowa­
nych maszyn. Wciąż odczuwa 
się niedostatek kosiarek rota­
cyjnych, bezpalcowych i przy­
stosowanych do koszenia ro­
wów. Należałoby — zdaniem 
specjalistów rolnictwa — prze 
dłużyć okres gwarancyjny ma 
szyn produkcji krajowej do 
dwóch lat oraz skrócić znacz­
nie termin napraw gwaran­
cyjnych. (—)

BAWCIE SIĘ Z NAMI

OBORNIKI. Kolejny program roz 
rywkowy z cyklu o takim tytule 
zorganizował Powiatowy Dom Kul 
tury. Odbył się on w WDK* we 
Wiardunkach, gdzie dla mieszkań­
ców wsi i okolicy koncertował zes 
pól instrumentalno-wokalny „Akan 
ty“. Drugą część imprezy wypeł­
niło spotkanie autorskie ze zna­
nym pisarzem środowiska poznań­
skiego — Jerzym Mańkowskim.

(bop)

SZKOŁA IM. M. KOPERNIKA

WRZEŚNIA. Szkole Podstawowej 
nr 3 nadano imię Mikołaja Koper 
nika a przy tym otrzymała ona 
sztandar szkolny, na który mło­
dzież złożyła uroczyste ślubowa­
ni . (kst)

WARTO SIĘ ZAOPATRZYĆ

OBORNIKI. Celem wcześniejsze­
go i lepszego niż w latach ubieg­
łych zaopatrzenia rolników w ma­
szyny i narzędzia oraz części za­
mienne na okres akcji żniwno- 
omłomwej, Składnica Maszyn Kol 
niczych PZGS przygotowuje się już 
do ich sprzedaży. Asortyment ofe­
rowanych towarów jest bardzo sze 
roki — od ciągników, snopowiąza 
lek 1 ścinaczy zielonek począwszy, 
a na odzieży ochronnej, narzę­
dziach warsztatowych i... śrubach 
skończywszy. Zamówienia przyj­
muje codziennie SMR przy ul. Ko 
wanowskiej (tel. 455 wew. 20).*Od 
38 lipca br. sprzćdaż prowadzona 
będzie nie tylko w dni powszednie 
w godz. 7 — 18, ale także w nie-
dziele i święta od 8 — 13. (bop)

Z KULTURĄ CORAZ LEPIEJ

RYCZYWÓŁ. Ostatnią sesję GRN
Ryczywół poświęcono omówieniu
rozwoju działalności 
oświatowej i poprawy 
socjalnych na terenie 
Zmiany na lepsze są 
Tak np. mieszkańcy 
otrzymali nową aptekę,

kulturalno- 
warunków 
gromady, 
widoczne. 

Ryczywołu 
wybudowa

no WDK we Wiardunkach i re­
mizę strażacką w Lipie. Otwarto 
również trzy nowe wiejskie kluby. 
Szansą dalszej poprawy w tym za 
kresie będzie dla gromady duży 
ośrodek socjalno-kulturalny, które 
go budowę rozpocznie się w przy-
szłym roku. (bop)

CZYNY
OSTROW.

HANDLOWCÓW
Zarząd Oddziału

Związku Zawodowego Pracowni- 
kó„ Handlu ( Spółdzielczości w 
Ostrowie grupuje ponad 3 tys. 
członków. Połowa z nich uczestni 
ezyła w ub. roku w wycieczkach kra 
joznawczych. a 130 osób korzysta 
lo z wczasów. Rady zakładowe 

Zakłady Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego „Łowicz" 
zdobyły na Targach Krajo­
wych w Poznaniu „Wiosna 72“ 
srebrny medal i dyplom uzna 
nia. Zajęły też drugie miejr 
sce w ogólnokrajov/ym kon­
kursie DO-RO za- 1971 rok.
Produkowane tu wyroby - 
dżemy, kompoty, ogórki kon 
serwowe, soki owocowe 1 wa 
rzywne, koncentrat pomido­
rowy, mrożonki, konserwy 
warzywno-mięsne oraz no­
wości, pasztet wiejski i popu 
larny, konserwa bieszczadz­
ka, tyrolska, wieprzowina w 
tłuszczu i gulasz angielski 
znajdują nabywców nie tyl­
ko w kraju ale I w USA, An- 
glH, NRF, Skandynawii, Cze­
chosłowacji I NRD, do któ­
rych „Łowlcz“ eksportuje 15 
proc, swej produkcji, (ab)

CAF — fot. Rozmyslowicz

poszczególnych przedsięblorslf 
handlowych przeznaczyły m. ii 
880 tys. zł na cele mieszkaniom 
swych pracowników, a 60 tys. d 
na zapomogi bezzwrotne dla lii 
emerytów. Wśród załóg jest U 
Brygad Pracy Socjalistycznej i W 
luż Przodowników Pracy Socjali­
stycznej. W ubiegłym roku han­
dlowcy wykonali czyny społeczne 
łącznej wartości 1,8 min zł. (rj)

DWA ZŁOTE JUBILEUSZE

KORNIK. Pięćdziesiąt lat przei? 
li wspólnie małżonkowie Maria i 
Józef Mączkowscy z Kórnika ora: 
Maria i Marian Matelscy z Bnina. 
Jubilaci odznaczeni zostali medali 
mi za długoletnie pożycie małżeń' 
skie. Życzenia wraz z kwiatanii 
przekazał małżonkom przewodni­
czący Prezydium Powiatowej Bad 
dy Narodowej w Śremie — Miecz! 
sław Wawrzyniak, (sn)

Wojewódzki zlot 
TKKF w Sierakowie

Wojewódzki Zlot Towarzystw:! 
Krzewienia Kultury Fizycznej *1 
Sierakowie (2—4 bm.) zainauguro-l 
wał Tydzień Kultury Fizyczne! 
oraz Festyn Olimpijski. W tej ma­
sowej imprezie uczestniczyło około 
1 000 osób, przy czym większość 
stanowili przedstawiciele ognisk 
zakładowych TKKF. Zlot cieszy* 
się sporym zainteresowanie® 
władz tak wojewódzkich, jak 
powiatu międzychodzkiego.

2 czerwca, dzień rozpoczęcia i®* 
prezy, to przede wszystkim efek­
towny pokaz gimnastyczny z P°" 
chodniami w wykonaniu 50 dzieW' 
cząt z ogniska „Przemysław" * 
Rogoźnie.

Drugi dzień to głównie zabawy 
sportowe. Najwięcej, bo aż 21 ze' 
społow, przystąpiło do rozgrywek 
w siatkówce mężczyzn. W tej 
kurencji zwyciężyło ognisk 
TKKF z Trzcianki. Poza ty® 
pierwsze miejsca zajęły zesp?Z(>; 
w siatkówce kobiet — „Perli*51 
Ostrów, w koszykówce (walczy 
tylko mężczyźni) — ognisko TKbj 
— Jarocin, w piłce nożnej 
„Wistil’’ Kalisz, w otwartych z ' 
wodach strzeleckich — Czesia 
I.ucka z Wągrowca (wśród kob*e 
i Zbigniew Gabler z Poznania, 
konkursie gimnastyki artystyczny 
kobiet - ognisko TKKF P°z^8'. 
Jeżyce (w grupie starszej) I 
sko TKKF z Trzcianki (w grupi 
młodszej).

W ostatnim dniu Zlotu odbył 
ciekawy turniej rekreacyjny. ot,e 
mujący takie m. in. konkurencje 
Jak: slalom piłkarski, strzał pi,lca 
do bramki, hokej na trawie. p^e 
po zdrowie, rzut do kosza.

W punktacji ogólnej zdecydow®* 
nie zwyciężyło ognisko TKK* 
Trzcianki - 1.667 pkt. przed .pa' 
lukami” Wągrowiec — 851 pKt- 
„Jafo” Jarocin — 754 pkt. (a^


